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Ku Czarnemu Morzu.
Z chwik}-, gdy wszelką nadzieję żywić mo­

żemy, iż Gdańsk wciągnięty zostanie w or­
bitę ■polskich wpływowi, a  na  failach Bałtyku 
zawiśnie wyciągnięta i  pyłu zapomnienia 
flaga polska, z tą  chwilą z utęsknieniom 
wzrok nasz —  połuduiowo-wschnlnica kro 
bowców, zw raca się ku Czarnemu MoraK 
Nie dlatego, że marzy nam  się Polska od 
morza do morza, albo, że śnią nam się krwią 
ociekło sztoki Olbrachtowy oh rycerzy, czy 
stepowych wojowników z p ogr; i nic zn y cl i 
imanie, ale dlatego, iż czujemy, jak nam cia­
sno bodzie tni na poluirłniowym wschodzie 
PolskijP1 w odległości, większej aniżeli 600 
km. od Bałtyku, z którym  nas na-dobitkę nie 
łączą ani prostolinijne koleje, .r-ni drogi wo­
dne.

Nie należy mieć złudzeń. Jakkolw iek i ten 
strzęp wybrzeża bałtyckiego, jaki nam przy­
padnie (przeważnie niedostępnego), będzie­
my umieli cenić', jednak w porównaniu z 
rozciągłością naszych g r a n ic  lądowych bę­
dzie to ilość tak  mała. irż mało paiistw nad­
morskich może się wykazać jeszcze gorszym 
stosunkiem rozległości granic morskich do 
granic lądowych. Nam potrzeba wybrzeża 
eona jurniej od Kołobrzegu po Libawę! Ina­
czej będziemy się dusić i kto wie, c.zy nas 
ten skrawek morza wychowa na naród han­
dlowy i moir-iki. tak, jak nas ide wychował, 
gdyśmy go wieki przeilitein posiadali. Ale 
bądźmy dobrej m yśli... i dziękujmy losom za 
■o. co mamy.

Posiadając jednak ta!; małe wybrzeże, a 
z drugi. j strony sięgając dość daleko na 
wschód i południc, będzie Polska podołma 
do otwartego nieco worka, przy którego o- 
tworzo umieściła się rozwarta pod sHnem 
uderzeniem dłoń pruska, gotowa jednak ka­
żdej chwili zawrzeć ten otwór. My zaś po­
łudniowo-wschodni czerwieńscy kresowcy 
mieszkalny — na samym dnie tego worka. 
Nie dziw, że nam ciasno i pragnęlibyśmy 
w jakiś sposób ma zewnątrz się wydostać.

W podobnem położeniu znaleźli się Ozesi 
w Mvcm oddał omem zewsząd od morza pań­
stwie, najbardziej kontynontaluem w Euro- 
pie. Nie dziw, że m c  żęli się rzucać na wszy­
stkie strony, szukając w yjścia. Tu uśmie­
chał im się pas łączący Ozeehy z Jugosła­
wią, tam  wystąpili z  projektem neutraliza­
c ji  Łaby, Odry a nawet. Wisły. Uzyskali 
wreszcie podobno wyłączne prawo żeglugi j 
na  Dunaju i przez to  otw artą została dłn ; 
nich Żelazna brnme. wv‘n-ł»-A« ku Mr^oi 
Ozairnemu. __ ^

U nas kwo.-'.;y.i wschodnich stoi
jeazcae otwocenn. Wielki to pytajnik, jak  sio 
będą przedstawiać wschodnie nasze rubieże. 
Związek Polski z Riumunią nasuw a się przy 
jrjrtyeeamiu tych granic jako  postulat pier-J 
•■■oreędnej wagi i konieczny. T ak  względy 
p aliły cwm i ptrategiczne, jak i gospodarcze 
Hr tim  ży w o przemawiają. Z tym postula- 
jfeem w porze iść powinno jednak inne żą­
danie, minnowiefo: d o m a g a j m y  s i ę  n e- 
*  k r a  I i  i  *  c  y  i  r,z,e,k,i D ,n,i,e,s.krn, j.a.ko 
ltAkJL».&£.n‘e‘j  a,e w g -g d ^ ^ ó S y  g o s p o -  
d * r t r y o h  d r o g i  w o d n e j ,  ł ą c z ą -  

o r z e m  C z a r u  cm.
Na Dniestr zwracała dawno Polska nieje- 

iiookrotnie sw ą uiwagę. Szła tędy swego cza­
su pszenica dla sprzymierzonej WenecyL 
Pod koniec aas REeozypospolito ej badano 
(fcs. Nassa-uski) stan  rzeki i przeszkody że­
glugi, robiono zdjęcia i dyskutowano nad 
sposobami usunięcia ja.mpoMtirh progów. 
Również w połowie 19 stulecia, czynione by­
ły ze stromy polskiej próby ożywienia że­
glugi na  Dniestrze. Wreszcie z najnowszych 
czasów datu ją  się próby naszych inżynierów 
zaprowadzenia żeglugi parowej w górnym 
do-rzeczu Dniestru. Dniestr jest rzeką o 
mn.iejszem wprawdzie dorzeczu, i mniejszej 
ilości wody niż Wisła, ale jest rzeką długą 
i dosyć zasobną w wodę. Żegluga może się 
na nim rozwijać- i utrzymać dość swobodnie. 
Szczególnie dużo wody dostarczają m,u do­
pływy karpackie. W  górnym biegu, zacho­
wuje się jak Wisła, wzbiera więc na wiosnę 
i w lec-ie. W średnim i w dolnym biegu sto­
ję się rzeką o charakterze specjalnym , ho 
traci cechy rzeki górskiej. Głęboki jest na 
tyle. żc nadaje się dla żeąlugi parowej już 
od Halicza. W istocie żegluga ta  odbywała 
się od Halicza po Zbracz (w ograniczonej 
mierze) i od ujścia Uszycy i Mohilowa do 
Uuianu. W dolnym biegu utrzym ywano na 
wet pa ócz rucnu towaro wego, ruch osobo­
wy. ..tako przeszkody ruchu wymieniają: 
liczne zakręty i progi kolo Jam poła, lub, co 
rzadsze niski skin wody. Zakręty nie dadza 
się. ueuuąc. J a k  wiadomo bowiem, Dniestr 
płynie od Niżniowa aż }K) Ja.mpol głębokim
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którym roetsej w dolnym niż w średnim jaro­
wym biegu duje się we znaki, możuaiby pod­
nieść przez roboty lenutacyjme. Należałoby 
także ulepszy* warunki żeglugi na płytkim 
Limanie.

Dniestr oblewa żyzno Podole i u tarów mc 
żyzną. Besarabię. Frzedewszy stldem więc 
zboże wchodzi w rachubę przy jego trans­
portach. Dniestrem mogłaby Polska wywozić 
swój nadm iar zboża, ku Morzu Czarnemu, 
lub naodw rót mogłaby otrzymywać tanie 
zboże z głównego erniporynmi czaimomor- 
skfogo, tj. z Odessy. Dniestr w ypływa z naj- 
lepiej zalesionej części Beskidów wscno- 
dnich. a  przecina bezleśne krainy cza.ino- 
nigrskie. Może stać sio przeto pierwszorzę­
dną drogą dla spławu dirzowa, czy to  opa­
łowego, ozy budulcowego. Nad Dniestrem 
wrc/zcie znajdują sic w mkoliica-ah K am ień­
ca Podolskiego i wspioinimaiej już Łuki bo­
gate złoża fosforytów, a. w Knluskiem złoża 
soli iHttasowych. co jest niebywałego zna- 
czo-nia. dla rcizweiju na.szei.go Tolniieitwa. Nic 
chcemy tu przypominać, iż w donzeezu Dnie­
stru znajdują się bogate kopalnie nafty  i so­
li. Dniestrem mógłby dochodzić dlo Polski | 
towar ze wschodu, a  to  owoce (figi, ro­
dzynki) z Małej Azyi i z G recji, rudy żela­
zno i inne z Krzy wegorogui i z Zalkamkazy i;, 
naodwrót oaś Polska miałaby otw arty eks­
port swoich fabiykatów  i wyrobów zwłasz­
cza takich, k tóre znoszą drogę wodną, jak 
smarów, cementu, cegły, ■wapna, drzewa itp.

Nawiązalibyśmy .dawne stosunki bezpo­
średnio z Morzem Ozarnem. Lwów oraz inne 
nasze grody, położone nad Dniestrem lub 
w jego pnhkżu, istałyby się titooiwu ważnymi 
targowiskami' handlu ze wschodem. Nie u- 
eierpia.łby na tom Odańeik, bo i tak byłby 
za daleko. Dniestr nie robiłby tolkże konku­
rencji kolejom, bo, wiadomo, że drogi wo­
dne raczej wzupełniają koleje, niż %  nlimi 
koniku ;*iiją. Zresztą, dróg żetaizmych i tek  jest 
za mało w  tych stronnic li.

W szystko pmzemawia za tern, ażebyśmy 
przy ustaleniu gnanie wschodnich domagali 
się neutraUaac-yi tej itzekL Zziaje ®ę, iż pój­
dzie to również p» linii interesów numuń- 
skieJi. Neutralizacja bowiem pociągnie za 
sobą koraiecizmość uspławuienia Dniestru, a 
przez to stworzenie drogi wodnej doskona­
łej. Tymczasem Dmwwfcr jako granica będizie 
tom, ozem był za. cizasów potałriieh, opuszczo­
ną i zamiodboną rzeką. DR. ST. P.
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tom — wręczono im tylko część traktatu, gdy 
najważniejsze ustępy, zwłaszcza fiuansowc, nie 
są jeszcze załatwione. A one to mają pr/.ede- 
wszystkiem doniosłość dla jiaństw, które Au-

stryą się dzielą, także i dla nas. Na razie spra­
wa naszych pewnych specjalnych prelensi i stoi 
dobrze — a ogólna kw estya pi zajęcia- długów 
Austryi nie najgorzej. w. a.

qrzy zajęli Koszyce.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie ltiurn pras. do-'musi Polska nietylko bronić swych granic po­

nosi z Budapesztu: Komunikat w oj .-k owy z 7 łudniowych, lecz również dać pastuch rczpacz- 
b. ni. ogłasza: Po dwudniowych walkach zaję- liwym wołaniom rodaków ze Spiszą 1 Orawy 
liśmy Koszyce. Czesi ponieśli stanowczą klęskę.: o ochronienie ich przed jarzmem bolszewickim. 
Nasze wojska zajęły iioundto Kamienic.'. Kar- | Dla Czechów utrata Koszyc jest n a jw ię k s z ą  

pen i Nagy Teremi. klęską, jaką w obecnej wojnie z Węgrami po-
--------------   nieśli. Przeciętą bowiem zastała jedyna linia

Zajęcie Koszyc przez wojska węgierskie wy- kolejowa, łącząca ich ze wschodnią Słowaezy- 
twar.za na południowym froncie polskim nową , zna, tudzież z ..autonomicznem państwem ru- 
sytuacyę. Bolszewicka armia węgierska znaj- i siński«ma w północnych Węgrzech, nad którcm 
duje się obecnie w odległości zaledwie 70 kim. otrzymali od koalicyi protektorat. Utracili ró- 
od granicy Galicyi. W obecnym stanie rzeczywnież jedyną linię komunikacyjną z Rumuni:}.

List paryski.

jarem, i jogo zakręty są wcięte w płytę Po­
dolską. Tyiko potężny zakręt (16 kin.) k iło  
Łuki  m ożnaly przeciąć ; wyzys-kać silę m*3- 
<lu tu powstałego dla. celów clektro-motory- 
cznyeh. Progi i inne p rz tŁakody ko>ryta nie 
tak  trudno bylo-by uc n ąć. S tan wody zaś,

Paryż, 8 czerwca.
W znużeniu, zmęczeniu poprostu dosięgają- 

cem ostatnich granic wytrzymałości, pracują 
członl-.owio kongresu, tylko że silne fakty je­
szcze działają na nerwy, inne przechodzą jakby 
niezauważone. Cała uwaga skupiona na odpo­
wiedź Niemców. Jest ona w tonie wprost nie­
przyzwoita, Nietylko zwyciężeni nie powinni 
tak mówić, ale równi do równych nie użyliby 
takiego tonu, gdyby to nie byli — Niemcy. Ca­
ła buta pruska wychodzi z odpowiedzi w swej 
obrzydliwej nagości. To też wywołała ona tu o- 
burzenie. „Nous sommes tous indignes” — 
oświadczają dyplomaci. Ale jest jednak podo­
bno trochę takich — którzy są mniej „indi­
gnes". Odpowiedź nastąpi za kilka dni dopie­
ro — Jaką będzie, jeszcze nie wiadomo. W 
pierwszej chwili zdawało się, że koalieya go­
towa porobić ustępstwa. Oburzenie na odpo­
wiedź wywołało inne nastroje — raczej obe­
cnie liczą się z odrzuceniem propozycyi nie­
mieckich co do wszystkich głównych punktów.

Dla nas jest najważniejszą rzeczą, iż Niem­
cy dążą. do uzyskania ustępstw terytoryal- 
aych - na wschodzie, a biją głównie w Śląsk 
praski. O węgiel chodzi, i o podstawę militar­
ną, bo Śląsk dostarcza materyałów wybucho­
wych. Chcieliby, zdaje s!ę, doprowadzić Niem­
cy do plebiscytu na Śląsku; argumenty oczy­
wiście pofałszowali. Ale zła to metoda kłam­
stwo; można na niem wyłapać.

Ta sprawa Śląska pruskiego pochłania obe­
cnie siły polskie.

A trzeba ich sporo — ho jest jcszc.zo druga 
sprawa; mniejszości narodowych, a właściwie: 
mniejszości 'żydowskich. Doszło z tej racyi do 
pewnej scysyi w kongresie; p. Bratiamź wy­
stąpił przeciw narzuceniu Rumunii i innym 
państwom traktatu z gwarancyą praw mniej­
szości narodowych i żydów. Pan Clemenceau 
gniewał się na tę mowę, przerywał mówcy, tak, 
że niektóre dzienniki uważały za rzecz właści­
wą starać się łagodzić ten epizod. Po p. Bra- 
tianu bardzo zręcznie mówił prez. Paderew­
ski, zgodny co do treści 7. deklaracją delega­
ta  rumuńskiego. Uderzył w takie nuty, które 
znalazły oddźwięk i tych, co się gniewali na p. 
Bratianu. Cała sprawa jeszcze w zawieszeniu — 
można mieć nadzieję, że uda się ją załatwić 
względnie korzystnie. Wymagać to jednali je­
szcze będzie sporo trudu.

W takich warunkach oczywiście wręczenie 
traktatu austryackim delegatom nie robiło wra­
żenia — mało kto się tem interesował. Przy-

Rada czterech a cpór Niemiec.
\Warszawa. (Telefonem'). Paryski korespon- i amerykańska patroluje bardzo gęsto na >vo- 

dent „Kuryera Warszawskiego” donosi pod da- jdach bałtyckich kolo Gdańska. „Przegląd wie-
tą 3 b. m., iż. protesty niemieckiej delegacji 
pokojowej co do Alzacji i Lotaryngii oraz Za­
głębia S a a r y  są jedynie formalnością, nato­
miast co do Górnego Śląska i Prus Królewskich 
opór Niemiec jest bardzo silny i szczery, tak, 
źo mógłby on ewentualnie nawet spowodować 
zerwanie rokowań pokojowych, Kwestya, czy 
Niemcy podpa&zą traktat, czy go nic podpiszą, 
interesuje żywo i blisko tylko Francyę i Pol­
skę. Go do stanowiska poszczególnych człon­
ków Rady Czterech wobec żądań niemieckich, 
to według informacyi korespondenta „Kurye- 
ra Warszawskiego” C l e m e n c e a u  jest zde­
cydowanym zwolennikiem stanowiska beawzglę- 
dnego i ewentualnej akcyi wojskowej przeciw 
Niemcom, gdyby nie chcieli podpisać traktatu 
pokojowego. Natomiast L l o y d  G e o r g e  jest 
ta  ustępstwami dla Niemiec. W i l s o n  ze

WXglę?6l i ! a^ tyCZn5rChi ^ J li- * odriłby S i l  Ranu. Ono « m e j znajduje się na pograniczu na ustępstwa, tac* me poawułają mu »  / r t G ó r n e g o  ś l ą s k a /G * « c v i  i daSrogo za-
rSA » o e u r lT »  i  . .  '■ —  1 °go zasady i publiczne oświadczenie, iż podpi­
sany przezeń projekt traktatu jest doskonały. 
Przedstawiciel Włoch, O r l a n d o ,  w sprawie 
pokoju z Niemcami nie powoduje się wlaenam 
zdaniem. Swojogo głosu używa on jedynie ja­
ko środka dla wywarcia nacisku w sprawach, 
które nie mają bezpośredniej styczności z kwe- 
styą pokoju z Niemcami. Zależnie od tego, co 
będzie korzystniejszo dla Wioch ze względu na 
konflikt z Jugosłowianami, Orlando jest gotów 
pójść jużto za stanowiskiem Lloyda Georgo’a, 
już też za stanowlkiem Clemenceau, w miarę 
tego, który z nich poprze żądania włoskie co 
do Rjoki. Lloyd George miał zaproponować, 
aby Połska odstąpiła Niemcom połowę górno­
śląskiej produkcyi węgla. Propozycyę tę od­
rzucono.

Memsryał delegacji polskiej.
Rzym. P A . T. (Tel. wł.). Delegacya polska 

wręczyła rządom sprzymierzonych memoryał, 
wyrażający ocenę uwag delegacyi niemieckiej 
o warunkach pokojowych. W tym niemoryale 
zbija się punkt za punktem twierdzenie niemie­
ckie, a to przy pomocy oficyalnyeh dat staty­
stycznych niemieckich.

„ T e m p s "  opublikował mapę etnograficzną 
G ó r n e g o  Ś l ą s k a  z roku 190S przez profe­
sora niemieckiego Partacka nakreśloną, aby wy­
kazać, te  granica wytknięta przez sprzymie­
rzeńców jest na wskróó sprawiedliwą. „Echo 
de Paris" i „Paris Midi" zamieściły artykuły, 
przemawiające za oddaniem Śląska Górnego na 
rzecz P o l s k i .

Kealicya zajęła Gdańsk?
Warszawa. (Telefonem). „Dziennik powsze-

ezorny” zwrócił się w tej sprawie o bliższe in­
formacje do ambasadorów Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii, skąd otrzymał oświad 
ozenie, iż p o s e l s t w a  t e  dotychczas o zaję­
ciu Gdańska prz^z wojska angi el.sk o-am ery koń­
skie nie otrzymały żadnej wiadomości. Również 
i polskie ministerstwo spraw zagranicznych do­
tychczas nie otrzymało żadnej bliższej infor­
macyi.

Francya, Polska i Niemcy.
Paryski „Temps” z dni* 1 czerwca pisze w 

w tj kule wrtępnyin:
„Nie, niebezpieczeństwo jest n?e z tej strony, 

gdzie je kierownicy niemieccy wskazują, nie w 
tych bogatych okolicach, które wojska koali­
cyjne zajęłyby tak łatwo na prawym brzegu

scowych. Stwierdzono, że wcale nie w obronie 
własie j, bo z okien U. i Ili piętra kamienic 
przy ul. Grodzkiej, z hotelu Kellera. Londyń­
skiego, na Wielopolu i Wolnićy żydzi strzelali 
do patroli Hallerczyków, raniąc* w i e l u  żołnie­
rzy.

Wobec tych faktów gpołecznrólwo krakow­
skie dla utrzymania ładu i porządku w mie­
ście domaga się bezwarunkowo usunięcia nad­
miaru próżniaczej a  zbrodniczej gawiedzi, sku­
tecznego unieszkodliwienia bandytów, energi­
cznej akcyi w kierunku nie wpuszczania do 
Krakowa z zagranicy podejrzanych indywi­
duów, które okazały sic w piątek agitatora­
mi prowokacyjnymi, jak wreszcie rozbrojenia 
cywilnej ludności żydowskiej. Nie możemy po­
zwolić, aby żydowsko-niemiecka robota pro­
wokacyjna dyskredytowała prestigo naszych 
wojsk przybyłych dla obrony granic Polski pod 
wodzą gen. Ilallora. Anarchia i zamęt, jakie 
chcą wszczepić w społeczeństwo wrogie i ob­
ce żywioły, gruntu nadtugo u nas nic zuajdą. 
Władze winny uczynić, wszystko, wysilić całą 
sprawność i energię, by zbrodnicze ekscesy, 
kierowane przeciw komukolwiek, nic im:
mieć m iejsca w -targ i stolicy Polski.

;ogły

boru rosyjskiego. Jeżeli Niemcy ehe* zrobić ra­
mach, to w tem miejscu minimum wysiłków 
dać im może maksimum zysków.

Na obronę Polski potrzeba przedewezystkiem 
dwóch rzeczy: armii oczywiście, ale także i wę­
gla. Teaytoryum polskie jest obszerne, jest da­
leko od nas i odsłonione jest na wszystkie 
strony, tak, że bezpieczeństwo jogo bardziej 
niż któregokolwiek innego kraju zależy od 
szybkości, z jaką obrońcy mogą się przenosić, 
z jednego punktu na drugi i od działalności 
jaką mogą rozwinąć ich fabryki broni i amuni­
cji. Otóż bez węgla nie może być mowy ani o 
ruchu pociągów, ani o funkcjonowaniu fabryk”

Pomoc francuska dla Polski.
Warszawa. (Telefonem). Wczorajszy „Kuryer 

Polski” ogłasza wywiad z gon. H e n r y  8, sze­
fom francuskiej misyi wojskowej w Warszawie 
Gen. Henrys oświadczył, iż skompletował w 
Paryżu sztab swoich współpracowników, któ­
rzy przyjadą wkrótce do Polski i tu będą przy­
dzieleni do ministerstwa wojny, do poszczegól­
nych satabów i komend polskich. Będą oni po­
magali we wzmacnianiu i organizowaniu armii 
polskiej. Dowóz broni 1 amunicyi do Polski ma 
być prowadzony z większą jeszcze intensywno­
ścią, niż dotychczas. Z dalszych wywodów 
gon. Henryaa należy podkreślić jego oświadcze­
nie, iż alianci nie czują już obecnie urazy do 
Polski za to, że bez ich zgody podjęła kontr­
ofensywę przeciwko Ukraińcom w Galicyi 
Wschodniej. Co do możliwości zatargu z Niem­
cami zaznaczył gon. Hcnrys, iż trzeba być wo­
bec nich niezwykle ostrożnym; należy konie­
cznie zebrać odpowiednią ilość wojska, ażeby 
przeciwstawić ją silom niemieckim. Polaka je-

chny” w nadzwyczajnym dodatku donosi najdnak powinna unikać wyzywającego zachowa- 
podstawie informacyi z zupełnie wiarygodnego j nia się wobec Niemców, którzy czekają tylko 
źródła z P a r y ż a ,  iż wojska angielsko-ame- na to, ażeby módz powołać się na prowokacyę 
rykańskie obsadziły Gdańsk, a flota angielsko-1 ze strony polskiej.

Rozruchy w Krakowie.
Jak we wczorajszym numerze donieśliśmy,. 

w piątek wieczorem i do późnej nocy Kraków |a —l • i - • ■’ * -

dnia rozrzucały odezwy bolszewickie, wzywa­
jące do gwałtów. Władze aresztowały kilku­
nastu takich osobników żydów i Niemców, któ­
rzy takie odezwy rozrzucali. Przypuszczać mo-

był widownią występnych i na najsurowsze na- I 46 rozruchy przez takich agitatorów przy- 
piętnowanie zasługujących wykroczeń. Przy-, p^towane były planowo. W śród nich było wie-
czyny rozruchów szukać należy w całych rze­
szach próżniaczej gawiedzi, wałęsających się po 
ulicach, mnóstwie rzezimieszków i bandytów, 
nie wyłapanych jeszcze przez władzo, robocie |

lu obcych, przejezdnych Niemców i żydów, za­
opatrzonych w broń. W hotelu Londyńskim 
gromada obcych żydów strzelała z rewolwerów 

karabinów, aresztowano też obcego Niemca,
prowokacyjnej żydowsko - niemiecko - ukraiu- który uda wał komisarza policyi I sam sachę-
skiej, zdziczeniu, jakiemu uległy najniższe 
warstwy przez ciąg wojriy, oraz napływowi cie­
mnych indywiduów do miasta, które w ciągu

cal do gwałtów.
Równolegle z tem szła nieulegająca ładnej 

wątpliwości prowokaoya ze strony żydów mięj-

PRZEBIEG ZAJŚĆ.
W sobotę przed południem w lokalu redak­

c ji ..Cza-u" zebrali się przedstawiciele prasy 
krakowskiej na zaproszenie oficera ze sztabu 
gen. Hallera, podpułk. Modelskiego, w celu 
wysłuchania urzędowych wyjaśnień ze strony 
wojskowości w sprawie rozruchów.

Ekscesy rozpoczęły się w piątek po południu 
przy kramie .Schonnaua w Sukiennicach. Kilku 
wieśniaków zakupowało chustki. Gdy żyd za­
dał od nich za chustkę paskarskich coli, rzu­
cili ją na ladę sklepową. W tej chwili zjawili 
się dwaj hallerczycy. Jeden z żydów krzyknął: 
„Przyszli bandyci". Wtedy hallerczycy urażeni 
tem przywitaniem, a razem z nimi i tłum ze­
brany przy kramie, poturbowali żyda, raniąc 
go lekko w głowę.

W tłumie zjawiło sic w tym czasie dwóch 
bandytów, Ferd. Laska i Maryan Jagueińaki, 
wypuszczonych przed kilku dniami z więzie­
nia. Jagusiński zobaczywszy Laskę, który go 
„zasypał" podczas rozprawą , rzucił 6io na nie­
go i zadał mu ciężką ranę w szyję. Z tłum* 
padły słowa, że żydzi mordują i fala runęła 
rabować kramy. W trakcie tego zajścia zjav.il 
się kom. pdlicyi i aresztował hallerczyków, od­
dając ich na główną strażnicę wojskową w 
Rynku głównym. Tłum podążył za hallerczyka­
mi i zażądał wypuszczenia ieh. Po spisaniu pro­
tokołu ze zajścia odprowadzono hallerczyków 
do k h  kwatery, gdzie zostali oddani oficero­
wi dyżurnemu.

Niobawum po tem zajściu nieletnia gawiedź 
uliczna pod dowództwem chodzących wolno o- 
pryBzków zaczęła w rynku i na ulicach uga­
niać się za żydami. Wśród bandytów widać 
było obce twarze, które głośno nawoływały 
tłum, by rabował sklepy i kawiarnie. Na plan­
tach, koło Pałacu Sztuki, jakaś pani. mówiąca 
słabo ,po  polsku, zagrzewała przechodzących 
tamtędy hsdlorczyków, by szli na żydów. Był* 
to widoczna prowokacya, jedna * wiolo, na 
które dowodów je6t  bardzo dużo.

RABUNKI.
Gdy noc zapadła zgraje bandytów w towa­

rzystwie nieletniej gawiedzi rozpoczęły rabun­
ki w kilkunaetu punktach miasta. Rabowano 
przeważnie sklepy żydowskie, nie oszczędzano 
jednak chrześcijańskich. Dopuszczono się ra­
bunków w ul. Grodzkiej, Floryańsłdej, Wol- 
nicy, w Podgórzu, przy ul. Szerokiej, na Wie­
lopolu, aa uL Starowiślnej, na ul. Kop-niika, 
Kleparsu, Szewskiej.

KULE Z OKIEN.
Najkrytyczmej przedstawiała się sytuacya 

koło godz. 1 1  w nocy, gdy tłum rzucił się na 
sklepy przy ul. Grodzkiej, rozbijając zaluzye 
siekierami i podważając je drągami żelaznemŁ 
Po otworzeniu sklepów tłum wdzierał się do 
wnętrza, rabując towary i unosząc je ze sobą. 
Na wiadomość o tych rabunkach przybyły od­
działy hallerczyków piesze i konne, oraz po­
licja wojskowa, by przeszkodzić rabunkont 
W chwili przybycia hallerczyków, posypał się 
na nich z okion na I i U piętrze grad kul re­
wolwerowych. Strzały padały tak  gęsto, iż ka­
retki pogotowia nie mogły przejeżdżać przez 
ulice. Wojsko odpowiedziało salwą w powie­
trze i od razu przystąpiło do rozpędzania tłu-* 
mów. Bandyci posunęli się ławą w stronę Kazi­
mierza. Tam znów z hotelu Londyńskiego 
strzelano do zdążających za tłumom oddziałów 
wojskowych. Patrole odpowiedziały ogniem 
karabinowym, a równocześnie zarządzono rewi­
z ję ' w hotelu. Podczas rewizji znaleziono w 
pokoju, w którym mieszkał przejezdny żyd ka­
rabin i naboje. Na Kazimierzu dały pojedyncze 
patrole salwy do tłumów, podczas czego ro - , 
niono kilka osób. „

STRZAŁY ŻYDOWSKIE NA WOLNICY.
Na Wolnicy żydzi zaczęli strzelać do zbliża­

jącego się Rumu. Wojsko żydów rozbroiło, od-j
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bierająć im 20 karabinów.. Żyil ów aresztowano.
Następnie '.'.kroczyła polieya i wojsko do ko­
mendy Straży obywatelskiej żydowskiej ua Ka- 
zieuderzi!, gdzie znaleziono rozpakowane kar­
tony z amimu-yn, rozdzieloną w kupki.

Podczas strzelaniny na Wolniej rannych by- j wywołanych 
ło kilka osób. Podobno ekscesy miały miejsce 
na Podgórzu, gdzie strzelano z okien do tłu­
mów. oraz na Wielopolu, gdzie zabita została 
jakaś młoda dziewczyna.

PROWOKATORZY.
Na rogu ul. Długiej aresztowano prowoka­

tora Niemca. Gdy tłum wyłamywał żaluzję do 
sklepu, zjawił się patrol ułanów Hallera pod 
wodzą. kap. Benedykta. Kapitan zauważył w 
tłumie jakiegoś mężczyznę, który „robił po­
rządek". Gdy go zapytał, jakie tu pełni funk­
cje. ów odpowiedział, że jest komisarzem po­
licji i żąda usunięcia wojska. Wtedy ułan za­
żądał od niego’ legityraacyi. Okazało 6ię. ż'e był 
to jakiś Nienuec, który przybył wczoraj z Wie­
dnia, najwidoczniej w celach prowokacyjnych.
Aresztowano także żołnierza żyda, który przy­
był z Przemyśla, bez karty służbowoj. Przy 
żydzie znaleziono rewolwer z wystrzelonenri 
trzema nabojami. Nadto aresztowano dwóch 
oficerów ruskich, którzy uciekli z obozu inter­
nowanych w Dąbiu i brali udział w rozruchach 
w ulicy Grodzkiej.

Dowodem prov. ckaeyi ze strony Straży oby­
watelskiej żydowskiej jest fakt, podany nam 
przez doc. Dr. Ludw. Kowalskiego, który o g.
9 i pól wieczór był świadkiem, jak na gromad­
kę hallerczyków, idących ze śpiewem ul. Kra­
kowską. Straż obyw. żydowska, stojąca na 
Wolniej', bez wezwania dała kilka salw z 
dwóch stron. Z okien padały przytem strzały 
rewolwerowe.

RANNI.
Podczas ekscesów było czynno pogotowie 

ratunkowe wojskowe i miejskie. Jeden z leka­
rzy pogotowia podczas opatrywania rannego 
został napadnięty przez tłumy i silnie poturbo­
wany.

Pogotowie miejskie przewiozło karetką do 
szpitali szereg osób lekko rannych i 25 osób 
chrześcijan i żydów ciężko rannych. Nie wli­
czone tu są osoby przewiezione z ulicy przez 
pogotowie wojskowe i umieszczone w szpita­
lach za togi.

Wedle urzędowych relacyi rannych zostało 
20 żołnierzy Hallera, jeden oficer francuski, 
oraz jeden szeregowiec francuski.

Ogólna liczba rannych cywilnych i wojsko­
wych wynosi około 200 osób.

Koło godziny 2 w nocy słyehaó było jeszcze 
salwy karabinowe, strzały rewolwerowe i hak 
granatów ręcznych, rzucanych z okien domów.
Dopiero po godz. 3 w nocy nastał spokój.

Wczoraj, w sobotę, zachęceni łupami ban­
dyci i wyrostki dopuścili się jeszcze rabunków 
w kilku miejscach, mtędzy innemi w ul. Koper­
nika i na Kleparzu. Tłumy wałęsających się 
próżniaków ulicznych gromadziły się w ró­

żnych punktach miasta przed patrolami woj- 
sLowemi na stanowiska i t. 4. Na. ogół M s t  
byt spokojniejszy; widok wojska, ora* pogo­
towia policyjnego w różnych dzielnicach do­
brze oddziaływał na męty społeczne. Do zupeł­
nego uspokojenia jednak nie przyszło. I w pó­
źniejszych godzinach w paru punktach miasta 
dopuszczono się rabunków. Rynek zamknięty 
l*j'ł kordonem wojskowym.

PREZYDYUM MIASTA WOBEC ROZRUCHÓW
Na murach miasta oplakaiowano następu­

jącą odezwę;
i*r ‘7v,ivi!in miasta zwraca się do mieszkań-

<ó T\ rokowa z gorącem wezwaniem do zacho­
w a ■o,. '>ju i ładu w mieście.

Na koiifeicneyi pokojowej w Paryżu kreślą 
się granice wolnej Polski. W tej dziejowej 
chwili nie dopuśćmy do niczego, to  mogłoby 
podkopać zaufanie do nas i narazić na szwank 
dobrą sławę naszego narodu.

Okażmy, żeśmy dorośli do wolności, że urnie- 
mj' .się rządzić.

Gd nas zależy cała nasza przyszłość.
Powołując się na wczorajszą jednomyślną 

uchwałę Sejmu, że sami dajemy gwarancję u- 
trzyjnania ładu i porządku w Państwie, wzy­
wamy wszystkich obywateli, by przeciwdziałali 
smutnym i potępienia godnym wybrykom wy­
rostków lub zdecydowanych bandytów. Nie 
dajmj- się opanować anarchii Nie dawajmy po­
słuchu podszeptom bolszewickim. Nie dawajmy 
wrogom broni przeciw sobie samym.

Wczoraj po południu odbyła się konfereneya 
t. z w. komisji parlamentarnej wszystkich klu­
bów radzieckich, poświecona omówieniu środ­
ków aarad: -.eciw zajściom ostatnim.
Uproszono i>... .... ma miasta, aby dziś, w nie­
dzielę, zwołał wspólną konferencję prezydyum 
miasta, dyrekcyi policji, komendy miasta, ko­
mendy armii Hallera i Straży obyw., celem 
spowodowania wydania jednolitych wskazówek 
co do usuwania żywiołów niespokojnych, gro­
madzących się na ulicach miasta. W dyskusyi 
wyrażono żal, że dyrekcja polieyi już dawno 
nie usunęła band wszelkiego rodzaju rzezimie­
szków, gromadzących się w Rynku, co nadaje 
miastu bardzo niekulturalny wygląd. Podnie­
siono równie* z wielu stron żądanie, by szcze- 
gólnie pauprów, biorących udział w wybrykach, 
karano doraźnie chłostą.

Wczoraj, w sobotę, o godz. 1 w południe 
udała się delegaeya. złożona z prezydyum mia­
sta, pos. Daszyńskiego i Steinhausa do gen. 
S v m o n a  z domaganiem sie stanowczych kro­
ków *e strony wojska dla ochrony życia i mie­
nia cywilnej ludności. Gen. Symon przyrzekł 
energiczną współpracę ze strony wojskowych 
organów i oświadczył, że żołnierze dostali roz­
kaz nieopuszczania koszar. Nie dotyczy to ar­
mii Hallera, która ma osobną komendę.

A k cy a  z a p o b ie g a w c z a .
APEL O OBNIŻENIE CEN.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Z powodu ubolewania godnych rozruchów, 

niesłychaną drożyzną i głodem 
Centralny Komitet walki z lichwą w Krako­
wie uchwalił na dzisiejszem nadzwyczajnem po­
siedzeniu następującą odezwę do w s z y s t ­
k i c h  producentów, kupców i przemysłow­
ców:

Nie znająca żadnych granic, nielitościwa
i zbrodnicza lichwa przybrała zastraszające 
rozmiary, — dzięki którym wyczerpana gło­
dem i zniecierpliwiona ludność weszła na drogę 
ostatecznych środków samoobrony. Zagroże­

ni ze wszystkich stron stanęliśmy wobec no­
wego niebezpieczeństwa wewnętrznych rozru­
chów, których skutków przewidzieć niepo­
dobna.

Obywatelski Komitet wałki z lichwą usil­
nie pracował nad zażegnaniem tego niebezpie­
czeństwa, ale, niestety, interesowane czynni­
ki nie chciały zrozumieć doniosłości wypad­
ków.

Dzisiaj, kiedy smutna rzeczywistość po­
twierdziła nasze obawy, mamy prawo i obo­
wiązek zaapelować do producentów, kupców, 
przemysłowców i wogółnośoi w s z y s t k i c h  
handlujących, aby w interesie społeczeństwa, 
a przedewszystkiem także w interesie własnym 
bezzwłocznie obniżyli ceny wszystkich towa­
rów możliwie do najniższych granic i to na­
tychmiast w dziennikach i przez wystawienie 
cenników w sklepach do wiadomości publi­
cznej podali. Tylko tą  drogą da się przywrócić 
spokój i uniknąć dalszego rozlewu krwi. Miej­
cie litość nad dolą najuboższych warstw spo­
łecznych i własnych rodzin!

Kraków, dnia 7 czerwca 1919 r.
Za Komitet dla zwalczania lichwy:

Dr. Józef SkąpskL
(ODEZWA KUPCÓW).

Rada Kongregacji kupieckiej, na pełnem
posiedzeniu, odbytem dnia 7 b. m., skierowała 
do całego chrześcijańskiego Kupieetwa w Kra­
kowie następującą odezwę:

Miasto nasze było widownią pożałowania go-’ 
dnych ekscesów i plądrowania sklepów. W obe­
cnych czasach najwyższego podrażnienia, wy­
wołanego szaloną drożyzną artykułów codzien­
nego zapotrzebowania, bezkrytyczny tłum wi­
dzi powody tej drożyzny tylko tam, gds;i© te 
towary nabywa i orgarnięty psychozą nie zda­
je sobie sprawy * przyczyn drożyzny, które 
wywołała pięcioletnia wojna. Na winnych lich­
wy niech spadnie hańba, ale niewinni i cały 
stan cierpią- Zwracamy się do Was, chrześci­
jańscy kurwy: Przyczyńcie się do uspokojenia
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Z miasta.
NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU", 

z  powodu przypadających w niedzMą i ponie­
działek Zielonych Świąt, wyjdzie we wtorek 
rano o zwykłej porze.

UCZCZENIE GEN. HALLERA. W sobotę o 
godz. 4 po poł. odbyło się uroczyste wręczenie 
przez deputacyę polskich pań adresu generało­
wi Hallerowi, w uznaniu zasiug, połażonych 
dla Ojczyzny. Adres był zainicjowany przez 
Kolo Pań T. S. L., a podpisany przez kilka­
dziesiąt Stowarzyszeń kobiecych krakowskich. 
Generał przyjął doputaeyę nadzwyczaj życzli­
wie i serdecznie, dziękując, zachęcał panie do 
dalszej pracy dla dobra społeczeństwa, narodu 
i żołnierza polskiego. Poza tein wręczono do rąk 
genorała kwotę 7000 koron, którą przeznaczył 
na zakładanie kolonii dla inwalidów polskich 
na kresach.

DLA WSCHODNIEJ GALICYI, Działający 
w Stanisławowie Komitet pań polskich opieki 
nad internowanymi i jeńcami zwrócił się do 
polsk. Czerw. Krzyża o pomoc dla ludności Ga­
licji wschodniej, gdzie ofiary grabieży i barba­
rzyństwa ukraińskiego liczą się na dziesiątki 
tysięcy osób, a oswobodzeni z niewoli ukraiń­
skiej, internowani po dziś dzień jeszcze, setka­
mi z wycieńczenia i chorób umierają.

W celu przyjścia z pomocą tym nieszczęśli­
wym naszym rodakom i nlżenia ich ciężkiemu 
losowi Książę Biskup Sapieha polecił urządzić 
we wszystkich kościołach Krakowa kwestę, 
która odbędzie się drugiego dnia Zielonych 
Świąt, t. j. w poniedziałek i będzie poprzedzo­
na odpowiedniej treści kazaniem. Nie wątpimy, 
że tego dnia cały Kraków złoży swój grosz na

wiono przygotować około 10 kolonii dla dzia­
twy lwowskiej. W Limanowej, po założeniu 
obszerniejszego Komitetu pow., postanowiono 
przygotować przeszło 10 kolonii, zatem kilka 
tj-sięcy dnialwy lwowskiej znajdzie umieszcze­
nie na koloniach wakacyjnych w tych powia­
tach.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO W KRYNICY. 
Na główny sezon tegoroczny w Krynicy pozy­
skała komisya zdrojowa zespół artystów tea­
tru im. Słowackiego, który dawać będzie przed­
stawienia od 1 lipca do 20 sierpnia. Kierowni­
ctwo sezonu powierzyło prezydyum miasta rei. 
M. Jeduowskiomu. Zespół tworzą najwybitniej­
sze siły seony krakowskiej. Kierownik sezonu 
przygotowuje interesujący repertuar, na który 
złożą się najcelniejsze sztuki z kilkuletniego do­
robku teartru im. Słowackiego. Obok więc utwo­
rów: Fredry, Moliera, Scribe1*, Caiłlayet1* i 
Fłours‘a, Zapolskiej i Rittnera, znajdują się naj­
świeższe nowości Gorczyńskiego, Krzywoszew- 
skiego, Szukiewiozą, Niecodemhego, Lavedaa^a 
i innych. Sezon rozpoczyna się dnia 3 lipca 
,.Zemstą" Al. Fredry z pp. Kamińską, Kosmow­
ską, Kończą, Jednowskim, Noskowskim i Żar­
skim.

OPERA W POZNANIU. Rada m. Poznania 
na ostataiean posiedzeniu uchwaliła kierowni­
ctwo artystyczny opory poznańskiej powierzyć 
obecnemu kapelmistrzowi opery warszawskiej, 
dyr. Adamowi Dołżyckiemu, kierownictwo zaś 
administracyjne artyśeie-śpiewakowi i sekreta­
rzowi generalnemu opery warszawskiej Dr Ta­
deuszowi Wierzbickiemu.

PIĘKNA INICYATYWA. Grono pracowni­
ków kolejowych w Słotwinie—Brzesku opo­
datkowało się praed rokiem dobrowolnie w sto­
sunku 1%  płacy na czas nieograniczony, two­
rząc w ten sposób stały fundusz dla popiera­
nia potrzeb ogólno-narodowych, w razie zaś 
wyjątkowym także dla udzielania wsparć sa- 
mym kol oj owcom. Rezultat jest Domyślny, gdy* 
z funduszu tego udzielono dotychczas około 
1500 kor. różnym mstytucyom humanitarnym 
i oświatowym, a niezależnie od tego złożono 
na polską pożyczkę państw. 12.000 koron.

WRÓŻBICI W OPAŁACH. Wydział prasowy 
ministerstwa spraw wewa. komunikuje, że do 
wszystkich powiat, komisarzy rządowych roze-tacę kościelną.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: słano okólnik Irak i następującej: Wobec sta-
tóeRepertuar świąteczny przedstawia się następu­

jąco: W niedzielę po poł. „Dzwony z Come- 
ville“, wieetzorem „Lalka’* z występem p. Ja­
dwigi Brzozowskiej, w ponfedziałek po poł. 
„Baron Kimeł“, w którym, po dłuższej choro­
bie, wystąpi p. Kalinowski, wieczorem
„Dzwony z CosmeviIIe“ . We czwartek przy­
szłego tygodnia występuje nasz teatr z nie­
zmiernie interesującą, wywołującą oddawna 
zaciekawienie ogółu premierą prześlicznej opery 
komicznej Lecoq‘a — „Córką pani Angoi“. Re- 
żyseryę sztuki prowadzi p. Lelowie*, wszystkie 
działy techniczne w teatrze pracują po całych

. dniach, aby ślicznemu dziełu lekkiej muzyki 
•wzburzonego Indu, oddajcie w tych przełomo- j francuskie} dać jak najgodniejszą oprawę, 
wy oh chwilach przysługę Ojczyźnie, choć z j FESTYN NA RZECZ RODZINY SIEROCBJ. 

własną t ifcodąl Sprzedajcie towary codzienne- j Protektora* nad festynem, który odbędzie się
go zapotrzebowania bez zysku, przejmijcie na dzi P? !& > * « *  w * *. .  . .  . . .  . .  .. iw  rasie mapogody v  yoadedefeM: dnia V b . m..
•Mae eaęft*  tfra*. ceny do grwBe a#J ^  ^  Hafler Muzyka Hallerczyków przy- środę 11 b.
dalej idącej możliwości, aby te już tak szalenie ^ryWań będzie w czasie fwtynu. 
drogo z rąk producentów wychodzące towary POŻEGNANIE WIELKOPOLAN.

lego okazywania sie w pismach codziennych 
ogłoszeń wróżbitów i wróżek, polecam zawia­
domić redakcje czasopism miejscowych, że ©- 
głoszenia te, jako dotyczące niedozwolonego 
procederu, nie mogą być, w myśl artykułu YHI 
tymczasowych przepisów prasowych, przyj­
mowane.

MORDERSTWO W PORONINIE. Goepodatz 
F. Mardnła oddawna żył w niezgodzie z żooą 
HeJeną, waz z jej rodzicami Gutami. W  osta­
tnim tygodniu spory małżeńskie byty coraz e- 
stTzejwte, wreszcie w czasie kłótni tona ude- 
rsenieH* rfgkiery zadała, mężowi śmiertelny 
cios, zad rodzie# pomagaB motykami. Helenę 
Mardułoorą i Jej rodziców aresztowano.

M K o n o M  k U d c M
W K0ÓC3KLE OO. FRANCISZKANÓW we

udzielać będzie ks. biskup A. 
j Nowak Sakramentu Bierzmowania młodzieży 

„Gazeta t męskiej szkół krakowskich, a w dzień następny
dostawały się w ręce potrzebujących po cenach Lwowska11 z dnia 6 b. m. donosi: Jednym z naj- (12 b. m. młodzieży żeńskiej. W oba dni po 
możliwie nfekich i przystępnych, a czyn Wa piękniejszych momentów pożegnania opnszcza- 

. . . . . . . .  ijącwch naB dzielnych synów Wielkopolski była
ofiarny przyczyni się do uspokojenia i odwró- WC7.ora^ za Msza połowa na wzgórzu Cytadeli,

odprawiona w wymarzonych wproet remach na 
tle bujnej zielem. Dokoła skromnego ołtarza po­

ci od naszego miasta hańbiące jego honor eks­
cesy! Podstarszy: Dr. Nieć.
POWOŁANIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ.

Ponieważ chwila obecna tego wymaga prezy­
dyum m. Krakowa zarządza w myśl § 14. lit. f. 
statutu miejskiego powołanie Straży obywatel­
skiej w całej jej rozciągłości do pełnienia oho-;

1 owego z wizerunkiem Najów. Panienki Często­
chowskiej zajęli miejsca: Najprzewieł. ks, Ar­
cybiskup Bilczewski z kapitułą, dowódca Wiel­
kopolan Konarzewski z oficerami, przedstawi­
ciele mocarstw sprzymierzonych, prezydynm 

N . miasta z gronem radnych, prezydynm uczestni-
wiązków i czuwania nad bezpieczeństwem oeób powstania 1863 r.. reprezentacje wiełn 
i ich własności. stowarzyszeń, instytucji i zrzeszeń, dziatwa

Do stawienia się do służby obowiązani są szkolna i tłumy publiczności. Mszę św. odpra- 
wszv3ey męzczjźni od 20 50 roku życia, na j-ję-ji- infułat Zajchowski, błogosławieństwa 
wezwanie S’acz. -' Oiuendy tejże Straży. Co do : nd-zielił } przemówił bardzo gorąco ks. Arcybi- 
uwolnień oraz rygorów prawnych mają zasto- | s]-up Bilczewski Z kołei zabierali głos: prezes 
sowanie wj dane już poprzednio przez Magi- | Komitetu Obrony Narodowej CSeński i kapelan 
strat, i Polską Komisję Likwidacyjną posłano- , Wielkopolan ks.'Statrkowski; ten ostatni wyra- 
wienia. . 7_if wdzięczność braci z Poznania za okazane

Zarządzenia niniejsze wydaje się aż do od- ;lu uznanie. Wśród niemilknących okrzyków: 
wołania. j „Cześć!“ i „Nieeh żyją“, wspaniała rewia wojsk

Naczelna Komenda wzywa wszystkich, któ- (poznańskich zakończyła uroczystość, 
rym przypadają dyżury, a tak ie  wezwani ustnie j , —-—
czy pisemnie do stawienia się w swoich dziel- 1 
nicach pod rygorem aresztu trzech dni, wsgŁ | 
grzywną 200 K.

Z Polski i ze świata. 
PROPAGANDA POŻYCZKI POLSKIE,!. U-

; tworzony w Zakopanem i przez rząd uprawnio-

Mszy św., która się rozpocznie o godz. 7 i pół
rano.

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w czasie Su 
my o goda. 11 w kościele akad. św. Anny Wy, 
kona chór męski Mszę F-dur i chór mieszany

Czop-Umlaufowa w kaneelaryi Instytutu muz. 'u l.  
św. Anny 2).

KONKURS. Zarząd gł. Tow. naucz, szkół wyŁ 
ogłasza konkurs na stypęndyum z fnndacyi im. 
Adama Mickiewicza dla wdów i sierót po człon­
kach Tow. Podania do zarządu głównego Tow.. za 
pośrednictwem i opinią Kół T. N. S. W. (Lwów. 
Małeckiego 5) w godz. 4—7 po poł„ do dnia 30 
b. m.

PODZIĘKOWANIE. Dnia 29 maja odbyła gią 
zbiórka na rzeez „Dorno Pracy11 i dzięki ofiarno­
ści ogółu zebrano 13.888 K 21 h. Kosztów hył« 
210 K. Czysty dochód wynosi 13.626 K 21 L Ko* 
mitet opiekuńczy „Domu Pracy* składa podzięko*1 
wanie wszystkim paniom, których gorliwości za*' 
wdrięczamy tak piękny rezultat zbiórki

NEKROLOGIA.
f  W i l h e l m  UrseŁ,  radca sądu kiajowegą 

wyższego, długoletni prezes Tow. prawników) 
i literackiego, zmarł T b . nt, osierocając 4 dzie­
ci, nriędzy innemi Zofię, bonę Dra St. Słoła*, 
raewicza, prezesa V Koła T. S. L. i znanegnf 
dsiałaeza społecznego: Zmarły, jako sędziat
i prawy obywatel, pozostawia po sobie jak tuj* 
lepszą pamięć.

Repertuar teatru miej. hu. J. Słowaek’ - '%
N i e d z i e l a :  Po poŁ „Kościuszko pod R»» 

eławieanu”; wieczorem Kościuszko pod Ra* 
cławicarai11 A. Anczyca.

P o n i e d z i a ł e k :  Po poł. „Wesele11 8£«
Wyrspiańskietgo; wieczorom „Rzeczywistość11 &  
Gorczyńskiego.

W t o r e k :  „Hedda Gabłer" H. Ibeena.
Ś r o d a :  Rzeczywistość11 B. Gorczyński -ga,
C z w a r t e k :  „Odyss w gościnie11 M. Szi»< 

kiewicza.
P i ą t e k :  „Krąg interesów11 J. Benaventa.
S o b o t a :  „Głupi Jakób“ , komedya w 3-ecH 

aktach Tadeusza Rittnera.
N i e d z i e l a :  Po poŁ „Rzeczywistość11 R, 

Gorczyńskiego; wieczorem „Głupi Jakób11 T. 
Rittnera.

Repertuar tnłejakfef* teatru powszeehn > a,
N i e d z i e l a :  Po poł. „Dzwony z Ceru**

villeu, wieczorem „Lalka11.
P o n i e d z i a ł e k :  Po poł. „Baron Kimrl1̂  

wieczorem „Dzwony z • Comeyiile11.
W t o r e k :  „Piękna Helena11. Występ gość* 

J. Brzozowskiej.
ś r o d a :  Teatr zamknięty.
C z w a r t e k :  Po raz pierwszy: „Córka rarij 

Angot11, opera komiczna w 3 aktach Lecoq‘a.
P i ą t e k :  „Córka pani Angot*.
S o b o t a :  „Córka pani Angot*.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Baron Kimełn; wió< 

c-zorem „Córka pani Angot*.

Bank ziemski dla M w .
Na o«taŁikiem Wahaam Zgromadzeniu akcyo* 

naryusaów Banku Ziemskiego dla Galicji, Ślą-* 
ska i Bukowiny, T. A. w Łańcucie, powzięte 
uchwałę o zmianie dotychczasowego brzmienia 
firmy na , Bank Ziemski dla. kresów Towar*y* 
stwo Akcyjne11.

Równocześnie uchwalono szereg zmian postat 
no wioń statutowych, wynikających tak z# 
zmienionych warunków poiitycamych, jak rów* 
niei z potrzeb samej instytucji wobec jej 
nego reawoju.

Zmieniony statut, jak również uchwałę po­
przedniego Walnego Zgromadzenia, dotyczącą 
podwyżki kapitału Akcyjnego do kwoty E  
6,000.000, pracdłożono'*1 lządowT' do zatwieniio* 
nia.

Na wakujące miejsce jednego Dyrektora
„Hymn do Ducha św.“ ,  tow. orldestry iustru- 5, ^  mianowała jednogłośnie De
mentow dętych Związku muzyków p o b k id .. w h d  ^  Michejd l o k a t a  ze Lwowa, 
w Krakowie. Ze^ol^ei kierować będzie autor } 
mszy i hymnu, p. K. Garbus łuski

, dramat z

Strat obywatelska na żądanie prezydyum m. . koffiitet ^  propagandy polskiej pożyczki 
0 wieczór gęete pa- py^twowej, orac dla zbiórki darów na skarbwysłała wczoraj o 

trołe na miasto.
godz.

OBWIESZCZENIE DYREKCYI POLICYI.
Z powodu ubolewań godnych zajść, jakie 

miały miejsce 6 i 7 czerwca b. r. Dyrekcja Po­
licji zarządza co następuje:

1) Gromadzenie się w znaczniejszych gru­
pach i zatrzymywanie się na ulicach i placach 
jest zakazane.

2) Wychodzić z domu na ulicę po g. 9 wie­
czór wolno tylko w rasie nagłej i ważnej po-

narodowy, rozwija coraz żywszą działalność. 
Dotąd zakupiono na miejeeu asygnat pożycz­
ki za blisko 2 miliony koron. Do otwartego z d. 
12 maja dla zbiórki darów biura komitetu, 
przy ul. Nowotarskiej L 1, wpływać zaczynają 
i cenniejsze przedmioty, obrączki ślubne, mo­
nety i t. d. Spieszą do biura ofiarodawcy z ró­
żnych sferr mieszkańców; tylko najzamożniej­
si ociągają się, ale spodziewać się należy, że 
i oni nie uchylą się od obowiązku zasileni* 

'skarbu państwa. Jest nadzieja, że zbiórka, z u- 
względnieniem darów składanych przed otwar-

trzeby, którą na ewentualne żądanie organów 
władzy wykazać należy.

ciem biura w Banku oszczędnościowym na rę­
ce skarbnika komitetu, dyrektora Wł. Momen- 

o, 1 . . . . . . .  towieza, tudzież zebranych przez uczniów gim-
3) Wszystkie sklepy handlowe, kawiarnie, e«- Dazyum r e a ln e g o ,  osiągnie pożądany rezultat.

kiemie winny być zamknięte o godzinie 9 wie- j Akcyą kieruje i biuro prowadzi osobiście pre- 
czór, natomiast szynki mają być aż do odwo- (zes komitetu ks. prałat Kaszelcwsld przy współ- 
łania całkowicie zamknięte. Przedstawienia WjPrac7 wiceprezesa p. Wład. Szoz-erbickiego, em. 
kino-teatrach trwać mogą najdłużej do godz. koL 5 P0®00^ członków ściślejszego wy-
9 wieczór.

4) Bramy domów mają! być zamknięte od g.
9 wieczór pod odpowiedzialnością właścicieli j 
lub administratorów domu.

działu.
LWOWSKIE „DZIECI NA WIEŚ". Ze strony 

delegacji „PoLskigo Komitetu we Lwowie* 
„Dzieci na wieś* donoszą nam, że akcya w

japrawie wysyłki dziatwy lwowskiej na kolonie  _____  ___ _
• m r.   ___ „• .     I wiejskie rozwija się pomyślnie. W Gorlicach f z muzyki w Krakowk. Kandydaci winni zgiosiś

\  szelkie w, krocieoja przeciw tym -«**• zawiałWK> komitet , . .w;.towy. UnKfconuooycb *0 IB b. m. pod alreeem: Do komifTi eyz.
dacDiom M *  wwile . to w iw w c y d . 1 0 -1 5  kolo.ii W t a f j
przepisów prawnych z całą surowością.

montów, 
z Fern

Z aw icdociJen ia  i k o m n trik a ty .
Z SOKOŁA. Pierws?a w ieer.orniea dla członków i

i ich rodzin odbędzie się w Sokole w sobotę dnia 
14 b. ni. Wieczornicę zagai prezes d. Turski. P°- j nadzwyczaj 
ezem wiceprezes Dr Rowiński złoży sprawozdanie ! „ „ „ r a i  ri 
ze ziazdu 3-eh Związków sokolich, jaki się odbył 
w Warszawie z byłych -rzęch dzielnie. Oprócz tego 
odbędą się ćwiczenia członków i produkcje kwar­
tetu.

KOMENDA DZ. IV S, O. zwraca się i  gorącem 
wezwaniem do mieszkańców w TH. IV. hv w ka­
żde] wolnej chwili zgła.-zali sie jak najliczniej bez 
względu na wezwanie w dzielnicowym lokalu S. 0„ 
w cc!u wzajemnej informacyi. porozumienia *ię 
i utrzymania kontaktu z bieżącymi wypadkami, 
będąc temsamem w możności zapobieżenia snyra- 
cvm nadał zajść ekscesem.

PODNIESIENIE CEN NAFTY. Wskutek zwyżki 
cen wszystkich produktów naftowych z ważnością 
od 1 maja b. r., sekcyn min. aprow. dla ziem b. 
zaboru austr. jest zmuszoną podnieść Cenę nafty 
w handlu hurtownym na koron 96.20. w handlu 
detalicznym na koron 118 za 100 kg. Zatem cena 
ł litra nafty wyniesie obecnie 9*» haL

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. 
odbędzie się w środę U  h. m. w domu Tow. Po­
rządek dziepny: prof. Dr Krzyszbdowicz: ..O wpły­
wie światła na skore11.

ZWIĄZEK ROLNIKÓW I LEŚNIKÓW wyjaśnia, 
ie  starania o wolna jazdę do Warszawy na 19 
b. m. są w toku. Moż.liwcm jest. że ulen, będzie 
przy7,nana nie w fom ie biietów. lecz oddanych do 
dyspozyeyi dwóch wozów z Krakowa do War­
szawy dnia 18 b. nu, a więc jazda wspólna.

ŚLUB. Dnia 5 b. m. odhvł się w kościele para­
fialnym św. Salwatora na Zwierzyńcu ślub n. MM 
Dobrzańskiej, skrzypaczki, z p. T’r Kazimiorzea 
Papee, sekretarzem Prezydyum Rady Ministrów

KUCHNIE WOJENNE. Z dniem 10 b. m. zwi­
nięta zostanie TV miejska kuchnia obywatelska 
przy ul. Starowiślnej 1. 21. Dzieci szkolne, otrzy­
mujące w tej kuchni śniadania, mogą nadal uczę­
szczać na śniadania do Y1II m. kuchni obywatel­
skiej przy ul. Wolskiej 1. 22.

Z POWODU BRAKU CUKRU kuchnie obywa­
telskie wstrzymują od dnia 10 b. m. wydawanie 
herbaty aż do odwołania.

ZAKŁAD ŚW. RODZINY przyjmuje wpisy do 
seminaryum naucz, żeńsk. z prawem publ. i do 
szkoły t-klasowej z internatem od 17 do 30 b. m. 
od godz. 10—12.

EGZAMIN PAŃSTWOWY Z MUZYKI W KRA­
KOWIE. Ministerstwo sztuki i kultury zezwoliło 
na utworzenie koroisyi egzam. dla państw, egz.

rie.  ..................................

Od 6 — 9 ezerwca 1819

Jasnowłosa tancerka i
życia artystki kabaretowej, pele* 
interesujących i efektownych mo- 

oraz „A u i o 1 poko j u* ,  komedy* 
Andrą w roli głównej. Kino „Op:eki“, 

Zielona 17.
BBHB 1--  ' 3 f

Z za kulis /.zsebodniej l lk r a in f .
Lwowska „Gazeta Wiecaoma* zamies-zesai 

(niezwykle interesujące informacye o rządach a-
kraińskich w Galicyi. zaczerpnięte z archiwum 
Pawłeaki. Zitmieszczamy je w obszernem stro- 
saczenin:

Kokietowaolc i  N ie m ‘ca 'm ‘i i 
odbywało się też na większą skalę. Wzajemna! 
misye jeździły stale i za granicę i zawierały, 
liczne transakcje. Jako waluta służyła rutfia. 
„Rząd11 zajął na swą własność całą produkcją 
nafty zagłębia drohobyckicgo, płacąe właści­
cielom hrywaami Bankierzy wiedeńscy udzielił! 
milionowego kredytu. Z przyznanych 5 milio­
nów koron zakupiono dla propagandy za 3 mi­
liony dziennik paryski „ P e t i t  P a r i s i e n " ,  
względnie wzięto tę wpływową gazetę na swój 
Żołd.
Za rządów hr. K a r o ł y Tego robiono Rusi- 
liom wszelkie możliwe ustępstwa. Węgrzy W! 
spółce z N i e m c a ‘nTi i Cz e e h &n Ti  dostar­
czali Rusinom broni, amunicyi i L p. „W i e * 
n e r  B a n  k-V e r e‘i‘n“ przeprowadził transrtr 
cye Rusinom za 25 milionów, które złożone W 
Peszcie, uległy niedawno konfiskacie rzącta 
Beli Kuhna. W tych pracach pomagał w Pradztf 
Sławiński, skąd dostarczono razu pewneg# 
18.000 par butów dla wojska za ropę.

Na rządcę zagłębia naftowego ustanowiona 
komisarzem osławionego patryotę Wityka. Pos. 
Wityk dorobił się milionowego majątku na do* 
stawach ropy — i drwił sobie ze wszelkich za* 
rządzeń komisaryafcu w Stanisławowie. Wogół# 
Wityk urządza sobie w zagłębiu naftowem wł** 
ssą republikę i będąc w otwartej wojnie z ko- 
misaryatem, stanowił sobie sam własne prawa* 
Bolączką rządu była sprawa transportu ropy n#

bowie, po zawiązaniu Komitetu pow., postano- maeyi udziela między 12 a 1 w poł. u Oaza.W ęgry. Ropa i inne towary nie mogły iść u*
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f>:in*or-Al ja-Ujhely, z powodu wy-s^f-m;!! |n::i 
k i o  tu. więc zamiast- na Lawo??.?;? s?.łą.'na Uz- 
t-bk. s M  też 38 kum otrów  ii'ii^:ala't»y<5 tranl- 
j">'-towaną z przeładowaniem na auwRabiliifli.

I
i tli do ślep
jn).i.oJ.!;oin i

pomogły prośby naszych probosz- j niu 10 km. (!) od miejsc*, w którom uezkodze- 
pioloiu^atę terminów. Nie rozczulił ich nie nastąpiło, muszą zapłacić kontrybucję wo­

li.

“go posłuszeństwa wszystkim „roz-jjak ten, ktoby uszkodzi urządzenia kolejowe, 
rozpoiiazeniom** władz ukroić- j telograficzne i t. p. Gminy ;>ołożone w proure-

ezow o
i.ilu ścisłości podać tu należy, że Rusini byk j zal parafian kukizowskich, którzy równo z koń-j jenną. Po każdej najmniejszej próbie wywoła-

pewni, iż I  olacy zagłębia naftowego nie odbiją, - mi, uprowadzającymi księdza Skulicza z zau- nia zai ieszania, lub zagrożenia władz, gmin;
W Drohobyczu ustawiono aż 26 bateryi po i darniami, biegli z płaczem aż do Jaryczowa 
G armat i 200 karabinów maszynowych dla Nowego. Nie zawahano się spędzić ks. Wnjto- 
r.brony, większą część piechoty tam ściągnięto. J wicza chorego z łóżka z gorączką prawn 40

stopni. Żołnierze podnieśli go aa wóz poea-IzUi7. Klostwneuburga nadeszło 2 kompaire sape­
rów. Idealne przesunięcia naszego dowództwa 
pokierowały akcyą atoli na Rudki, skąd się 
Rusini oskrzydlającego ataku zupełnie nie spo­
dziewali.

W «m ian  za uafte miały nadejść od »zere- 
gu miesięcy zapowiadane z Oz ech sławne t. zw. 
ff 5 r s e r  y — owe 30.5 cm. moździerze fabry­
ki S k o d y ,  które miały dokonać zd >bycia 
Lwowa. Działalność tych potworów straszna, 
zastosowana do miasta tyeh rozmiarów, co

i powieźli prostym wozem do Bobrki (a po­
wozem księdza dziekana jeździł 19-łetni cho­
rąży ukraiński!. Nie pomogło nawet wstawien­
nictwo kilku księży ruakica.

Władze ukraińskie skorzystały z protestu, 
byle wywieźć naszych proboszczów, a parafie o- 
sierocić znów na w iełkie święto Żiuartwychwsta­
nia. Kilkanaście wsi jednej i drugiej parafii nie 
miały r-YiurekOjd, nie miały Ms*y św. przez 6 

| tygodni. Schodaflićmy się w naszych kościo-
Lwów, bvłaby niewątpliwie musiała spowodo-1' g o d  -mki, litanie, różaniec, śpiewy i 

. _  o . - j. __ais. 'nfacz... Oin&kn nam hwło. ciężko bardzo naw e  straszne- następstwa. Most w Santor-Alja- 
L jhely, który był zniszczony, został og wneym 
nakładem  pracy i kosztów naprawiony po stro­
nie węgierskiej Ku Samborowi na terze przez 
S i a n k i porobiono już wszelkie przygotowa­
nia. aby te  straszne narzędzia do fusze*enia 
pol.-rkcści na dzień 25 maja b. r. orzoprr r a ­
dzie.

Prądy, dążące do wszczęcia ruchu b o L s z e -  
w i e k i  e*g*o w Galicyi, przeszczepienia go z 
rdzennej Lkrainy, nurtowały bezui taonie i sma­
gały się w Stanisławowie. Liczono się jednak 
z ententą, zwłaszcza gdy Dr Bazyłi F  a  n e j- 
k o  za 3 miliony kupił „ P e t i t  P a r i s i e % “, 
nie chcia.no popsuć świeżo nawiązanych stosun­
ków. Pytania, ezy łączyć się otwarcie z bok***- 
wikami, czy nie, było przedmiotem długich na­
rad w kom isaryaeie. Sprzeciwiał się renm W i n- 
n i c z c n k o  i częściowo P e 1 1 uVa. Bolszewi-

płacz... Ciężko nam było, ciężko bardso na 
duszy!

Lecą, gdy 3óg Miłosierny ulżył naszej nie­
doli i pobłogosławił zwycięstwem obrońcom, 
bohaterom naszym i możemy stęsknieni odnieść 
się do Ciebie Najtkliwszy Nas* Ojcze, spieszy­
my w ręce Twoje złożyć dwie prośby: 1. Abyś 
raczył w celu jak najryJilejszego powrotu na­
szych ukochanych proboszczów, poczynić jak- 
najgoriiwsze starania. 2. Zanim ten powrót 
nastąpi, prosimy o innych księży, bo dużo lu- 
dei nie odbyło jeszcze spowiedzi Wielkanocnej 
i strach nem łak  żyć i umierać bez księdza.

władz, gmina 
musi da,ć zakładników. Kto nie posłueha roz­
kazów komendanta, podlega uwięzienia, zaś 
ludność (!) i miasto płaci kontrybucję.

CZESI WYWOŻĄ LUDNOŚĆ MĘSKĄ.
Praga. Czeskie Biuro pras. donosi, i i  wydział 

wojskowy czeskiego Zgromadzenia nar. polecił, 
by przy odwrocie z obszarów ewakuowanych 
na Słowaezyżnie wywożono wsaysmich zdol­
nych do broni mężczyzn.

ZAMKNIĘCIE GRANIC CZESKICH.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro kor cep. do- licjaatow. Wodtug niesprawdzonych dotąd po­

nosi z Pragi: „Prager Tagblatt“ pisze: Z uwagi jgłosek, briazejścy uiełi opanować miasta. Dla 
aa wypadki w Słowaezyżnie zarządzono wczo-! stłumienia lozruchó w wyrłaoo wojsko. W ogóle 
raj zamknięcia granic republiki czesko-słowa-, w calem Zagłębia DąbrowsUem az po Często-

Uzupełnianie armii Hallera.
Warszawa. P. A. T .-Jak eaę dowiadujemy ze 

źródła urzędowego, armia gen. Hallera ma być 
uzupełnianą nia drogą poboru, lecz drogą przyj­
mowania ochotników, nienależących da pobom 
na zwykłych wan.nk.acn, odpowiadających 
przepiera ogólrym. Powiatowe komendy uzu­
pełnień prayjmow«ć będą zgłoszenia wszyst­
kich nienależąoycłi do poboru, a więc do ro- 
óenfców 1896, 1897, 1898, 1899, 1900, 1901

Zawiercie w rękach bolszewickich?
Warszawa. (TeŁ. i  d) ^  Z a w i e r c i u  

.ryfeuchY onegda] rozruchy o charakterae Lol-
si EwkAim Zabito komisarza policji { kilku po-

KAB E S Ł ANi .
,Or. Maksymilian Cerc^o

w  URYKICY tó iS S Uordynują 
ad 1 -gs maja

ckięj do dnia 21 czen#**.

Polska wobec pochodu Węgrów.
Cieszyn. (Teł. wŁ Biura pras.) „Dziennik Cie- 

szyński“ * 8 b. m. w artykule wstępnym oma­
wia katastrofę czeską na Słowaezyżnie. Pismo]

chowę daia się zauważyć wytężona agitacya 
bolaaowłcka, którą wydatni# wspomagają 
Niemcy 1 żydzL

R a d a  p ra c y .
Warszawa. P. A. T. W minia terstrda pracy

Komitet poisku-francitsU

nizowano po cichu mch bolszewicki i ppo.aą- 
cif^uo moc druków agitacyjnych. W Łbarażcry- 
żrfP i ■ Tamopolskiem rozpoczęto już fu—j f  
broszury i druki bolszewickie rozwozić, na co 
rząd polski musi zwrócić tera* oaozną uwagę. 
Rząd tylko formalnie przeciwbotoaewidd z P e- 
1 1 u r ą cofał się z Kijowa do Wimrcy, stąd do 
Równa, a w końcu miał iść do Brodów

Ataman O s k  i 1 k  o, niedawno wzięty prze. 
nasze wojska na tamtejszym froncie, przygo- 
to wywal zamach seans pTrecrwudrzewicki, gdy 
tam prądy się jeszcze ścierały, zł. co został 
ogłoszeniem specyalnem wyjęty z pod prawa.

Bolszewicy tymczasem uw.ądzali mordy aa 
galicyjskich 1 Ikraińoach, a w Tfoakkowie, we­
dle urzędowych rr’aoyi, wyrżnęli ŚUoO żydów,

O systematycznom i płanowem u i s z c z e ­
n i a  p o l s ^ o ^ c i  a  fłałicyi wceh.ćniej wkłe 
ja t  się przedostało autentycznych wiadomości 
O wywłaazczeuiaeh i.okki “h oł* żarów u  nwes 
wyłącznie Rusinów i. to bez odszkodowania by­
ła  już rno.ra. Do tego dodać nałoży wykluczę 
nfs 1 ul-ków od urzędów i wszelkich pobfiea- 
nych-etanowisk. Wprawa-ie ogłoszono, *e no­
wy sejm ma się składać ze 160 Ukraińców (sta- 
rorusinów oczywiście się nie uznajt), z 33 Po­
laków i 27 (!) żydów — a*e jak te wy bery 
byłyby kiedyś przcp-cw ideone, o tern się je­
szcze nic ■*ówfio.

Rozporządzeniem z 18 grudnia urkazaao na 
wszelkich wywieszkach, więc szyl iach, tabli­
cach oryentacyjnych i t p .  n a p i s y  r u ­
s k i e .  Dozwolono na papierze ebok tych i pol­
skie, ale tego pozwolenia, nigdzie w prak! yre 
nie dopusrezono. Slrutkiem zagrożenia * njsu­
rowszych kar i najcięższego terroru musiały 
zaraz zniknąć wszelkie polskie napisy. Fakty-

to, woboe poghjenife, te z Węgrami eiagną reez- \ odbyło się posiedaenie, na Hó »m obm, .mno 
t-ki mmii Mackensena, domaga się ubezpieczenia projekt r a d y  p r a c y ,  którą ministerstwo 
militarnego Geszyńskiego Śląską i polskich1 pragnie powołać do życia. Na posiedzeniu były 
części Spiszu i Or« wy. Artykuł wstępny końcsy ' o prez-emfeowans zrzeszenia robotnicza, Rada 
się: W tak poważnej chwili powinna raz ekoń- j polskiego stowarzyszenia e "co« iwców i Ko­
rzyć się gra w eiuciubabkę, ©o do przynalr- T Jaya Centralna Związków zawodowych. Obe- 
iności kraju naszego, a ostateczna decyzja po-: cny był dalej arereg pofelów. Zadaniom Rady 
winna natychmiast zapaść. Polską część Śląska oracy wedh^g projektu ma być w y d a w a n i e  

T Cieszyńskiego powinny zająć wojska polskie, o p i n i i  o wszystkich projektach prac, wnoaao-
raków. P. A. T. Radio stac.krak. z Lyonji: i aby wczes ta<)żna bjdo przegotować, co należy, 'aych przez Mń*ter*wo na Sejm, jsk również

We^Francyi zawiązały się Korni, t polsko-fran- ,cejern udaremnienia wszefkiefi prób nawiązasin o projektach przepisów adoimistracyjnyrfa, nor-
a mującyeh prawa i obowiązki pracodawców 

pracowników. Rada składać s!ę ma w równaj 
j liczbie z prz-^ntowDiełi pracodawców i praeo- 
j wnfków, po 23 z każdej strony, prayczea wsay- 
stkie gałęnie pracy n a ją  byś równomiernie re- 

P.-aga. P. A. T. W „Czeskiom Słowie” znaj- prozentowana, a  także przedstawiciele wyż- 
dujo się artykuł członka tGromadzenia narodo-' nzyeh pracowników techniusaych i biurewyoh 
wego posła S v o z i 1 a, który broni klułm eo- w przemyśle i górnictwie, jafeo ełenentu fa- 
cyalistycznego przód zarzutami narodowych chowego. Rada dyb 3 się na sekeye: przoiny- 
d»mokratów, jakoby winę niepowodzenia na jałową, rzemiorta, handlu, górairtwa, 1h mnnika- 
S ł o w a s z y ż n i e  ponowłi nocyałiśd, którzy i  rolną i ^jłankt z pośród siebie stałą de- 
sprzeciwfS i ię akcyi wojskowej na Stowaczy- Ie^argą <»teraeh przedstawideil pracndaz ców, 
źnie. W  a ity io h  tym  znajduje się ustęp, w ' czterech pracows -ków i .‘adrego z wyższych u- 
vi 6rym poseł Srtzil twierdzi, Że kłamstwem, raędnflŁÓw pod preewodnicfcwem minietra. Do- 
tkże jost, jakoł y aocyałiści swogo esmu sprro- U sgaoy* wydaje opiażę o projektach, które 

ciwffl *lę akcyi wojskowej na Śląsku Gicszyó- etępnle idą do roepoKnank ns p5 mnm rady. Na

ckie Węgry żądały przyłączenia. Jednak orgw- ®"ski przewodnictwem N o u l e n s a  . I**!(jezpośrednich stosunków między Węgrami 
^  j honorowem przewodnictwem C l e m e n c e a u  a, Fnj jbamł.

Sli żaiat iM  ks. [izińskws?
P i c h o n a  i P a d e r e w s k i e g o .  Komitet 
ten będzie miał za zadanie dzh*łać metriko w 
kierunkn zbłtemia intelektualnego obu naro­
dów, ale również czuwać nad rozwojem stosun-" 
ków handlowych i ekonomicznych. Komitet 
-organizuje wzaj^mbe zwiedzanie miast, ora* 
odwiedsLiy pariaraeofbraiystów, jakoteż wymia­
nę uczniów. Wczoraj odbył się bankiet inaugu­
racyjny Komitetu we franca Hm kHSłe pr^sy 
zagraniezej. P. N o u l e n a ,  P a d e r e w s k i ,  
r.-nyry, Cochin, Painlave, Le Gases, Ł» rofe M 
i Dmowski wypo.riedzioli mowy. Wesyuoy wo- 
woy podkreślili tradycyjną przyjaźń między 
P r a u c y ą  a P e l a k ą ,  która to przyjaźń jest. 
m jstarasą i najcenniejszą pomiędzy Indami.

Wfetn o prejskeit traktatn.
P a n i. ,^Iadn“ donooi, t »  W i l s o n ,  dowie- 

dx$8*Bzy się •  k^otrprc,>ocry.-Ti aiensfecki^, po­
wiedział: Mam tę świadomość, ha b u k  projekt 
uLłaia nie nunuu żadne] a moich zasad.
Gdybym m'ał odmienne przekonanie, u*  wa­
hałbym się przyznać do' tego i próbowałbym 
błąd naprawić. Ale traktat, który wygotowall- 
śr.y, jest całkowicie zgodny z moimi 14 punk­
tami. ..Matm17 pisze, łe  \ ra.-3opodobnie oznaj­
mi się Niemcom, stosownie do ich życzenia 

M i a n  *  tego, eo wypadnie 
im zap]acić. Stuna ta  wahać B*ę będzie między 
206 a 2150 miliardów.

Zwłoka ,w rnimm traktatu? s„ „ladra ^ a
Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro koresp. do- 1 ^  P381® »  ,itół tx>i»wą, wiana się bezv.A?rte-

uom z Amst-erdamu: Korespondent „AJlgeen' podporządkować zarządzeniom wiedz woj-
(Fandelsbladn11 donosi, że z powodu dążeń do | skowych i wykojiywać ich polecenia.

RUMUNI ROZBRAJAJĄ UKRAIŃCÓW. 
Morawska ustrawa. P. A. T. Czesko-ałowa-

skim. Blok •ocyafHtyeay stan.H wtedy n boku 
tycią którzy fcjdiH jak hajenecgicta::jerego po­
stępowania na dtaskuL

W a tk i z  N iem cam L
PortuuL P. A .  T .  K om tU aż Ghówueyo Do- 

wództwa z da. 7 creruca h. u  
Tarliowo uej rryjadei obrzacB minami. Na 

południe od Warty odpędzono w nocy Dc ao 
niemieckie patrole wywiadowcze. Gralów o. 
Ze m* owo { pozycje nasze pod G tobidttoea, 
oraz Trzebnalą i ftC-ichcimeni na oJJnbu k » -  
eayńddsB w tn d h rd  n k p n ^ w ld  x kakmaio- 
tów ł n ih liag i' lO a

poMedsenia rody i fc ! tsf z u ą  watęp przedsta­
wić'ełe pracy.

W dyski^yi reprezentanci centrali cwżąików 
rawodawyeh nkwnatyonr«wali dwster* r ■ c#. 
charakter rady, otuWdzająe niemożSwość 
■ i ćłjanaf pracowników a pracodaiwouaL ’ v  
kaustjociowall także udział oddzkdna| Latc^o- 
t>i orzędnftjów wyższych to jn dnanyoh, którty 
zawoae pójdą a praeodawcaad f eśwlwSraaJąa, 
im do rady w takim Lnkfe ula preyetąpią. 
Rrpręaentabd Inny ■h at*m ■ ń robobdrayeh rn 
og^Tagadzają m  a b n atem ai projektu. Po 
wyałactonta poajiżcayeh ojwrfl, mhdster
knąf posiedzemo, arznbezaj ô, że uwagi wypo- 

_  _    ł  p m M tn d d e&  zrao-
Pożnaś. pT a . T. Kom 0aryat Nacn. Rady « ■ *  będą w z ^ e  prara nieco p-d

Ludowej wydał naf*łępujące roBporządzenhK |11WJ|8% * rorpażrzone.
Aby zapewnić tyły Unii bojowej, rozporządza

?
Co to jest A

A. B. C !
3443

i J M!
CSIHH3STli0WSKIE60

M K U R S A  
prawnicze 

Iraków , ul. S tu d e n c i i. 5
parter, przyjmuje od 3—4 pcpoŁ 

P*7!® daroje »*| oo wssyetklch ega. I ryg. prawa.
Wypożycza się koagdety i części Bt‘.teryc!ów. 

Systaai psanay dla P. T. Wojskowych, prcwiacyl 
i ujętych biarowa 2443

W uttfkłw la io m a zy a  a m p tc łn la

K t ó r y  z  d w o r ó w
w okolicy zdrewig prryjąay m  waks-ve biblio, 
tekarza .oJwersyteckiogo i  Kra':osra, trz\diasto< 
kukuletaiwo, oając mu słoneczny pokoik i m»i. 
utrzymanie? 0  uprzejmą wiadomość (listem pole­
conym-) wr a z  z wa  - - i n k a m i  prosi: Dr Wła­
dysław H e r o d y s k i ,  Kraków, Biblio"-ba Ja, 
gieUuśhka, uL św. Anny,

„TĘCZA“, największa ohocaia h ib lu d a  
i  pi-iłnl > odidciy w e d m  paustwia^ donosi, to:

1) a powodu znacznego pwwięknze-tla zakładu 
dostarczać obecnie będzie przedmioty farbowa* 
ne od 8  do 14 dni; do żtłoby, jak dotychesaa, 
w 24  godaLaach;

2) za przedmioty do centrali, t  j. bhryfcf, d  
Czarnowiejska 72. wprost oddane, ręczyć moża 
zarząd na żądanie za pełną wartość ua. wyp*. 
dek kradzieży;

S) zaprasza chętnych widzów i aakłady n a*  
Lowe do zwiedzenia fabryki w poniedziałki 
i wtorki po południa.

Podziękowanie.
Włeteożnej Paaf Dra wsi Waadda B a t-d A !a j 

składam najgłębszą podziękę za Jej znyd ia bez 
interesowno ■ szezeęślh z wyfeeei*-**# mciaj t o u y  

nader d *_wj cLor.: y.
8taai ihw Bąbała.

Z i l i . i J U
■ A B Y A  K A t Ł A * f l t e i r A

au. w ?U1 a  w Nowogródku aa Utarta, 
aaoariu 8. car- uca 1919 r .  eputoaoua Cer.

SakranontamL .
Pogrzeb oA yt się dnia 7. czerwca a kap 
p “ j  mamtarwH •  go dr. 44tj popoiudatu.

N M O trtST W O  iM O C M
aa (1 js«( śp Ziaortej-odbędzle d* w« wti lak 
M. bm. o ą  9 ft  w W e ld e  OO. Kapwcywów,

onuu też me cierpiano mowy polslaej na uliey j tfaet>dzeilia warank6w pokojowych nastąpi 
ub w miejscu publiczD«m. 7 *  nn, ik  i za em- w ł 0 k a p ^ ; ,  traku tu  pokojowego aż 

Memata polskie czekały naKięższe naha^. do CiaijU p 0 ,p j  8 r  w s z y i i p c a. a  m-e t  y- 
Wogólę k a r a  c h ł o s t y  w pańflt-He ruskiem k a ń s c y  dełe-rad mieli się n i e  z g o d z i ć  na cŁi* Biuro pras. donosi % Bukaresztu: Ukruń-
C f n c i o  - r t n - n r o r A n h - n n  Ttror KtnTw D e l . ł r A ł t t  1 . . . .  . T  - . &  .  . „  !  *  m l _____________ l  * 1

PrzefflisRjf w peł. Z j s t e e n i i  tedawem.
ąiaraaawa, 7 k u  

K koła poselskiego pełskiego Zjednoczenia 
ludowego komunikują, że dotychczasowy pre­
zes Koła, p. O s t a c h o w s k i ,  i wiee-pre- 
zos, ka. Siarkl8wicz, ustąpiłi za swych stano­
wisk. Przeprowadzono wybory powołały na 

Koła ks. kao. W. B l i z i ń s k i e -stała się powszechną. Eos łfcia Polaków jtpHelskie próby sk/ócenia olcupa-cyi wojsko-1 slęi generał '1 miaroowki, który ze swojem woj- IP r * * * 6 * , . „
nie było żadnego urzędowania, żadnej funkcyi; weĄ iew(^ o  brzeffu Renu z 15 lat aa  2 latr i ,skiem schronił się do O d e s s y ,  został przez f ,0’ ] » ^wiceprezesów: pp. Szcz. Pw.hoti- i W,

n   • -mi .  . . . . . . . .  ,  ) •  I   * i 1. n , ,v>. a a I t  . . ' ../> < iw l> . « łn  n n d i M . A  .. H
urzędowej. Bicie nahajami i kijami, wzgię- jŁecwoJenie Niemcom n a

dnia kclbami wyradzało zię w państwie w psu‘w<f f t a aa  G ó r n y m  Ś l ą s k a .
siwienie się, wybijanie oczu i zębów, **uuu.k 
żeber, siekanie, wreszcie w bezmyślne zabijanfo 
ofiar niewinnych. Oficerowie ukraińscy nie taiH 
się z tom, te  postanowienem było każdą licz­
bę poległych Ukrrińe.ów oowotować sobie zabi­
ciem takiej samej liczby poją ii&ych jeńców łub 
internowanych Polaków. Do tego eelu służyły 
internowani? kilkudziesięciu tysięcy wybitniej­
szych Polaków, obozy internowanych i jeńców, 
wreszeie więzienia zrtpehii«oo po same brzegi 
pobką ludnością.

Terror stosowany byl tak straszny i bezwzglę­
dny, to o jakimś opoi^e polskim i myśleć na­
wet nie można było. Chodziło poproetu o jak 
najszybszą zagładę inteligencji i kultury poi 
skiej. Dr Leszek C y g a, ad irokat w Suinsla- 
wowie, zasłużony w rdnutrudzonaj obronie r»- 
daków. przysłuchuiąc się ra- wywodem Ufcraiń-V . .
c-ów. jak K Polacy przez prawie 600 lat gnę-i®.  ej; Bolfizciwcy jwacują więc pa rzecz 
bill i niszczyli naród ukraińrfd, odpowiedział i Nicmertw a na zguiię Polski „New Jork He- 

— irałd pisze wkońcu; Z dniem każdym znać ię-
sprawie Polski.

e k s p l o a t a c j ę ; R u m u n ó w  rozbrojony i wraz z całą armią La-

„Ręka niemiecka".
Paryż. P. A. T. Ag. Hav. ,^łew Jork Herald” 

donosi: krasa poświęca coraz to więcaj uwagi 
wiadomoicim, donoszącym o ruchliwości Niem­
ców nad granicą polską. Dziennik stwierdza, 
że Niemcy prowadzą aa Śląsku i w Prusach 
wschodnich teką Damą agitację, jak w roku 
1914. Starają się oni wszelkimi Bilami •  wy­
tworzenie takiej sytuacyi, aby spowodować 
Polskę do odegrana roli agresywnej, aby mieć 
w ten sposób powód do zaatakowani*. Gdyby

temowany.

STRAJK W PARYŻU USTAJE. 
Wiedeń. P. A. T. Wiecie A Biuro koresp. 

nosi iskrowa z Pary la: Strajk zmniejsza 
Porządek i spokój nie zostały zakłócone.

do-
śę.

Kompctfncya prezydenta Czech.
Praga. P. A. T. Ustaw* * dn. 28 moja 1919 

zmienia ustępy konstytucji czeskiej, odnoszą­
ce się do osoby prezydenta. Obecne postano­
wienia brzmią jak nastęPuie: 1- Głową państwa 

projekt ten udał się, Połr«sy byliby zniewoleni'jest prezydent republiki, wybrany przez zgro- 
oolabić front przeciwko bolszewikom, a ci os ta- ni ad zonie narodowe. Podcaas „interregnnmr
ŁH skorzystaliby s tego. celem przojścia do 
ofeoaywy kedo W i l n a  i f rzerzuceni* z K i- 
j o w a armii ku wschodniej granicy g a 1 i o y J-

im śmiało: Przypuśćmy, że tak było. jak mó­
wicie, że Was 600 lat mordowali i niszczyli, 
ale czyż chcecie wszystkie te aż 600-łetnie 
krzywdy naraz powetować, czy nie lepiej od­
wet te ł na 600 lat rozłożyć?

Cudów dokazywały p a n i e  p o l s k i e ,  aio-

bę niemiecką

Sprawa Rjekf.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeń. Biuro to n sp . do­

nosi z St. Germain: „Petit Journal1* dowiaduje
sąc pomoc nieszczęśliwym rodakom. Jeżeli po- e;^ ^  źródła dobrze pomformowanego, że narę­
czu-Ic sprawiodliwośca nie zawiedae, te  sz* -«- szcie mc^na uważać sprawę Rjeki za załatwio- 
góime w Stanisławowie, Kołomyi i Tarnopolu, aą. Włosi mają to miasto otrzymać, jednak się 
tak  jak dla dzieci lwów kich we Lwowie, s ta - . zobowiązać do wydzierżawienia przez lat 99 
nie kobietom tym pomnik na pam ąikę &dzi^-; Jugosłowianom części portu do użytku wiel­

kich okręfów, tak, jak to ma Szwajcarya w Ge­
nui. Susak ms pozo ,tać przy Jugosłowianach.

i z o ości rodaków.

Wywożenie księży. Rządy czeskie n i Wcwaczyźnie.
JAKIE DŁUGI OBEJMĄ CZECH"5 ?

Wiedeń. P. A. T. Wisdeń. Biuro koresp. do­
nosi z Pragi: „Czeskie Slowo“ pisze: Minii ter 
finansów R a s z i n  zakomunikował na w ozoraj-
szom posiedzeniu wydr:ału spraw zagraniczydi, , W a i s z a w a .  M a r s z a ł k o w s k a  1 5 4 .

. . . . . .  re  c z e s k o - s l o w a c k i e  będzie mu-
W Wielką 8™3ę wczesnym nukiem  areszto- następi jące postanowienia: Wstęp do jakiej- ] siało objąć nietylko część długu p r a od wo j en-1 p r z y jm u j e  W p ła ty  n a
waQ£b w Wielki Cswartek wywieziono do Ko- kolwiek gminy bee zwwoleni- komendanta | u e g o i te  b a n k n o t y ,  które są w obiegu

Parafie polskie w Jaryezowi* i KnMzowie j 
przesłały na ręce ks. arcybiskupa Biłczewskiego Morawsl a Ostruwi. Zarządzeni* dowództwa 
pisino, w kiórom mijdsy inr nu .-aytamy: wojsk czeskich na Słowaezyżnie zt-wicrają m. Ł

wykonuje jeg" ftmkcye rząd. 2. Prezydent za­
stępuje państwo na zewnątrz, zawiera i ratyfi­
kuje między rządami układy. Lkłady handlowe ma zostać wiceministrem spraw zagranicznych

| Kamieniecki-'go, na sekretarzy wybrano pp. JL 
Moczydłowską i L. MrożewsMego. P. Osta- 
chwwski nystąpał z Koła poselskiego Zj^doo- 
ezenia ludowego.

UNIWERSYTET PG7.NANSKL 
Poznań. P, A. T. Ogólna 1’cr.ba sł""hac«y za­

pisanych w bieżącym półroczu ua Uniwersyte­
cie wynosi 632, z tego 438 mężczyzn, 196 ko­
biet (zwyczajnych 482 nadzwyczajnych 150). 
Na wy dział filozoficzny zapm ło się 363, aa 
wydalał prawa l ckonomfi 269. Z pośród słu­
chaczy jest 621 Polaków, 7 żydów, 3 Niemców 
i jeden Grek.

PRZYSZŁY WICEMINISTER ?RAW ZA­
GRANICZNYCH.

Warszawa. (Tełefcnein). Wczoraj wieczorom 
przyjechał z Paryża lir. S k r z y ń s k i ,  który

tudzież jakiekolwiek inne, * których tytułu mo­
głyby wyniknąć dla obywateli ja t iekoiwSik o- 
sobiste i materyalne, a zwłaszcza militarne cię-

Y  miejsce dra W r ó b l e w s k i e g o .  Hr. 
Skrzy iiski uzależnia podobno objęcie nowego 

{Stanowiska Od pewnych wz-unków; międay in-
żary, wymagają zgody zgromadzenia narooo*. inomi domaga się gruntownej reorgan!za-cyi mi- 
wego. 3. Jest najwyższym dowódcą całej siły nistoratwa. 
zbrojnej. Wypowiada w myśl uchwały zgromy-
dzonia narodowego wojnę i yuzodkiada zgro- O REFORMĘ USTAWY PRASOWEJ, 
madzeniu narodowemu do zatwierdzenia treść Warszawą! (Telefonem). Świeżo założony 
układów pokojowych. Posiada prawo veta od-: syndykat dziennikarzy w Warszawie przystę- 
nośnie do ustawy. 4. Mianuje urzędn&ów pań- puje do opracowania ustawy o stanie dzienni- 
st w owych, sędziów i oficeroa, począaraay od 6 i karsk5m oraz ao zebrania mał eryałów dla re-
rangl Ma [jrawo łaski odnośnie do kar i sku­
tków prawnych skazania. Postanowienia te 
rozszerzają kompetencję Rezydenta.

formy polskiej ustawy prasowej.

J .
f

WILHELM URSEL
M i r a  f e ń i

praży* azy hit TL razrąt w Paau daia 7 
czerwca 1911 r. 

Wyprowadzeaie zwłok z domu żałoby przy 
ul. fCarmeliducj L 48, na miejsce wieczae- 
go apocąyoka nastąpi w loorr-cdrłalek daia 

b. m. o godzinie 8 po petedn p, aa który 
to smutny obrzęd stroskana żona wraz 
z dziećmi i wnukami zaprasza Krewnych, 
jprayja^ół Kolegów Zmarłego i Znajomych.

R V D O N V IIIW 9  UU  n «
odprawioaem zostanier"wo wtorek dnia 
10 h. ul « godzinie ? ra- o w k o i id t  
XJL Zmartwychwstańców prry ul Łobzo- 

wskie]
OMh B *htaud nrS rf i<t >1* *■ ■«*.

f«upwi)li.y7 7ęowwtia* b a  
Sraki* . F, e S.

K U R SA  G IE Ł D Y  K rtA K O W S K IF -l
s  dnia 7  czerw ca I9 l9

Paptoi-/ I U a j r t .
« s  p i l  krat. a  U H  . . . 4<Va ,  okoL  1 1 mr . 
HM Pi**- *r»ł- >i. !UB

i  f n i V  i '  U o*  i .  t. MOI. .
“>ft .  . _
V l0 Ę O b L  kom. B. K m  .

.................W/o . hot . _ . .hyfc Listy ml. B. Kra) . 
4/>k
t>k
*>k
i ‘i*k
*>•

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu nartdewg|e

łomyi k s ięg a  dziekana Wojtowicza i ks. kan. wojskowego jest zabroniony Broni posiadać]w republice, lecz tekte pewną cz  ę ś ć  d ł u g u  R ( l i f i l* )  D A l f f f l l m  |« n  jfiłsiIA SIIró  
Skufiesa ix  to, te  zacni kapłani nasi nie chcieli nie wolno; ktokolwiek ją posiada, ulega karze w o j e n n e g o ,  a mianowicie w ten spoeób, że P i l i l i R  l U I / I I  I I P  l l n l l l l S I f l l a H

■ Ir lm t  Atn Ir łA ro h w  rkViAro!o o im ro In  an o o iw o o la n io  n a  rzMtlrfts T ro ra o n H s a ł*  «.»J  —i. — i .  —  * -  l____•   m._____? ________wo. . i I  MS&a' a
f  »•      7 ------- •  * i   n n m u  n  o j o u u o g u ,  tm ItllllO  *v x v it 3 tt LO ll O jJUbGU, X

podpisać oaklaacjip któ n b j  obowiązywała ̂ roastnelarna na roakaa k o m ndwita, w y la ta  naatąpi w tom ie wspólsycb bonów.

_ T oyt. Kr?d. Ziem. 5(11.

:  :  • ;  « t
’ Bu_ka Taipoł . . .
* adtL dkW  11 raf 
.  6*1. Złam. B. In d .

A kr/, baaliow*.
BMik Prram ydowy . . . .

H in steem y ................. ....
Gal. u a  hi ud. I ptem . . .

Gd. Zł-m. Bauk ] rad  . . .
Bank. Z. d t GaL,ŚL 1 Bok., Łańcut
Wf-deński Bauk Zwimałtowy . . .
Merkur* Tow.akc. jł i aani wyra. 

Powszechny Bau* Obrotowy . . . 
WUd. Brak lacnb. i askontswy. . .

Akty. Tow. ha a l  I b m n  l

Zll li u lc w s k l ............................   . .
.Lam n ‘  p i . | t »  . . . .
Cbodorów ■ .  ......................
."lórkm* Sibryka cementu . . . .  

GaL akc. Zaluany Góra. Sieraza . ■ Fabr. eeL ldaen. Radziwiłł, Wim- 
mer 1 Ż e le ń s c y .....................  .

W a l u t / i
Marki poiakie

„  niem ieckie.........................   t
n ,  drobaa . . . .

Rabie carskie po 100 r b . ..................
.  „ ». 510 w . . . .  .
„ „ d r o b n e .........................
.  d u m sk ie ...................................Ti >aki ńuM kta 
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SM .O H  S Z T U K I *
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów -malarzy pol­
skich i zagranicznych po naitań- 
* szyMj cenach. ===j= I

Rów nież sprzedaje się na

SPŁA TY  MlfcSlgćZNE.
O b e c n ie : 1SR4

=  WSPANIAŁA WYSTAWA =

W Y S T A W A  C Z E R W C O W A .

Rafinerya nafty w Limanowej
wyrabia naftę, btazynę, oleje, parafinę, świeca i inne 
przetwory oleju skalnego. — Oaneralne zastępstwo:
M Weinsberg i Syn Kra rów, ul. Zielona 11.

Telefon 1542. 8387

L U N E T A  ’
astronomiczna, fi1/* calow a, na statywie 
oraz skrzypce m istrzowskie do spizedania. 
W iadomość Kraków, ul. Kanonicza 22, II. p. 

od godz. 3—4 po południu. 2417

Zarząd państwowy Towarzystwa akcyjnego 
„WESTEN“ w Olkuszu.

Kupimy 25-51) waponow blachy czarnej że­
laznej glijowanej, mużiiwie dekapowanej, 

grubości 0*35-0*5 mm. k is
Łaskawe oferty z podaniem ceny i naj­
krótszego terminu dostawy pod „Blacha*.

Piękne mib'j sprzedam z pewodu wyjazdu.
Sypialnia, jadalń'*, pokój p?**a. pokój panienki, urza- 
f a i i e  biurowe. Meble wyrobu przedwojennego (pokf> 
y n a  i jadalnia obite skórą) mało umywane. Sprzedam 
■ajchętnlej c - ł. kompletne urządzea a z komfortem. 
Wytwora * mieszkanie z 5-ciu pokoi, 2 przedpokoi 
I przynależności z komfortem moigę kapującemu anble 
eoująć. Bliłsza wiadomość tylke dla poważnych re- 
flektantów w Adndnistracyi „Głosu Narodu*. 8421

Dyrekcya krąjowyuh
poszukuje zaraz lub

lokalu na
6—8 pokoi słonecznych w  
Zr pośrednictwo wysokie 
Zgłoszenia do Dyrekcyi w  

Szewska L. 1, III.

kopalń węgla
od 1 lipca

biura
śródmieściu. — 
wynagrodzenie. 
Kmitowie, ulica 
piętro. 2414

Termometry gorączkowe
nad: szły 2439

P IO B N E B  -  w Krakowie.

fiuwirner lub kerepetyter S R S o S f K S
dłuższy na wai, 50 km. od Krakowa, przy rodzinie wła- 
śr"fe'*. ziemskiego. Kwalbikarye naukowe: gimnazynm 
reabio lab klasyczne (może byt maturzysta tegoroczny). 
Wymagania: przygotowania trojga dzieci l i —13 lat do 
9 I S k.My i walnego gimnazyjm w Krak .w 1 Zgłosze­
nia listowne w każdym ezasIjW osobiste tylke 16 I 1T 
tzenrca od 11 rano do 1 w poindnie. Adres: Profesor 
Fader Kraków, ulica Basztowa 4. 2167

Do księży emerytów!
Któryby z  księży Zechciał zamieszkać w Ko­
bierzynie, 6 km. od Krakowa, z obowiązkiem  
odprawiania co niedziele sum y z kazaniem? 
Bliższo objaśałenio Komitet kościółku Kobierzyn. 2471

Przy Katedrze Kieleckiej wakuje od 1-go
lipca 1919 r.

posada organisty.
Kandydaci zgłoszą się do proboszcza.

63:

!Ę  M k j

POLSKA

s mm  KLASOWA
: na inwalidów wojennych.

W łasność Ministerstwa spraw 
wojskowych.

wygranych przypada na IV. Loteryę.

Ciągnienie I. klasy dnia 10-go i 12-go 
Lipca 1919 r.

Co drugi los wygrywe.
t

Ce na  l o s ó w :  ósemka K 7*—, ćwiartka K 14*-—, 
połówka K 28*—, ca?y los K 56*—.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

Generalna Reprezentacja Polskiej Loteryi Klasowej
Kraków,oKarmelicka 10, tsl. 32.

(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałem  
losów  wnosić należy do 3l)-go czerwca 1919 r.)

W poprzedniej Loteryi padły wygrane:
K 360*000 na los Nr. 10.052
K 80 000 „ 1.111
K 50.000 . 5.738
K 20.000 „ 771 i t. d.

2427

sprzedane w Domu Bankowym Leopolda BrandstSttara w Krakowie.

Poszukuje się wspólnika 9416

z budynkami gospodarczymi, które dałyby sig przerobić i małym 
kompleksem gruntu do założenia bardzo rentownej nowej fabryki.

Pożądane niedaleko stacyi kolejowej przy państwowym  go­
ścińcu. — Strata wykluczona. — Dochód kilkadziesiąt procent od 
wkładu. W spółpraca niekonieczna. — Bardzo wskazany interes 
dla w łaścicieli dóbr, którzy zwijają swoje gospodarstwa. Zgło­
szenia pisem ne m ożliw ie natychmiastowe pod „Fabryka* do Biura 

dzienników i ogłoszeń H pcas i i Salomonowej w  Krakowie.

Skrzynie
i paki d*> sprzedania. — 
Wiadomość ulica Sisr.d- 
rudzkiego 11, parter. 2460

Celująca uczenica
abituryentka gimn. klasycz. 
z dobrego domu, przyjmie 
lekcyę na ^yjazJ do miej­
sca kąpielowego luona wsi, 
najchętniej we dworze. — 
Zgłoszenia pod „Absol­
wentka* do Administracji 
„Głosu Narodn*. 2478

S io d ło
kozackie, uzdy, uprząż, 
derki, Czapraki, do sprze­
dania. Wiadomość Siemi­
radzkiego 11. parter, od 
9—10 i od 2—8 pop. 2401

Siod ło
Uzdy kompletne, derki 
końskie, czapraki oraz 
maska i rękaw tce do szer­
mierki do sprzedania. 

Oglądać można między 
9—11 lub 2—8. Aleja Sło­
wa tlriego 9. I p. 2435

A U T O
cią^row e

wynajmuj, i się na godziny 
i tury.

Zgłoszenia przyj snuje 
Salon mód „Nina* ul. 
Karmelicka 9. parter od 

9 - 1  i 8—7. 2438

Potrcebny

ii

KURSA PRAWNICZE

jrjsak*EHttW ■ raf* i 
Mdi. Sjsfm jto i) I kkqssy.

e.
B A C Z N O S C ! D Z IE C I!

%

Z początkiem czerwca b. r. wychodzić zacznie dwutygodnik p. L:

GRZEŚ PISMO OBRAZKOWE 
DLA DZIECI 

=  od lat 5 do S. —
Redaktor naczelny „Grześ" ze „Szczutka". 2422

Pism o to zawierać będzie wesołe, pogodne a zabawne i pouczające historye, 
pisane przez pierwszych autorów polskich, ja k : B. Hertz, J. Lemański, K. Ma­
kuszyński, W. Perzyński, St. W asylewski — ilustrowane przez rysowników  

„Szczutka* K. Mackiewicza i K. Grussa.

Cena zeszytu K 1*80, z przesyłką pocztową K 2*—. 
Prenumerata kwartalna K 10*80, z przesyłką pocztową K 12*—.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dzienników oraz Admini 
stracya „Szczutka* i „Grzesia" w Krakawie, ul- Wolska 19.

^ P r e „ y

do parafii Janów Lubel­
ski 100 kor. miesięcznie 
i całodzienne utrzymanie 

Zgłoszenia list >«mie: 
Józef Janisz, 

poczta Janów Lubelski. 
2440

Ikisztrki z Hanzau
stawia bańki, przejmuje za­
mówienia, udzleu porad. 
Dyskrecys zapewniona. — 
Studencka 6, II. p., aa lewo, 
od godziny 9 Tino do 1 
wieczorem. 2805

Rzędowo upoważnione

BIURO 1831
p m e l a c j p e
lit Artir& Bromowiaza
z urzędową siedzibą 

w Krakowie, ul. Grodzka 28, 
telefon 8441,

k u p u j e  dobrą dla 
parcelacyi oraz par­
cele budowlane — 
przeprowadza wszel­
kie roboty techni­
czne jakoież elcho- 

raty dla hipoteki.

iffiUOPUMT
PENSYONAT 1917 

i ZAKŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyckiego 

otwarty od 1E-go maja.

Spółka Wydawnicza 
Dzieł i Czasopism Ekonomiczno-Rolniczych

(Spółka z ograniczoną poręką) 2239
ar Krakowi*, u l. iw . Krzyża L. 3, CII. piętro

„GOSPODARZ POLSKI”
przyjmuje udziały w kwocie K 100 (wpisowe K lo \ 
a to celem wydawania dzieł, broszur I czasopism rol­
niczych i ekonomicznych, handlowych, hygienicznych itp. 
wogóle dzieł i Czasopism dotyczących gospodarstwa 
wiejskiego. Det aracje wysyła Administracji! Spółki 
Kroków, ul. św. Krzyża 3. Wpłaty natomiast przyjmuje 
Qal. Kred. Daak Ziemski (filia) Kraków, plac Ma yacki 9.

„ROBOTNIK 1 O LSK I“
P is m o  p o ś w i ę c o n e  s p r w w c n  eh: x e -

ś c i j a ń s k i e g o  l i» iu  p r a c u j ą c e g o .
Wychodzi na katdą niedzielę. Powinno eię Miależć w ręku każde­go robotnika, zajętego w pmemyflto, baneila, esy na roli.
Prenumerata rocznie 18 K, półrocznie 10 K. kwartalnie 5 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie wysyła się nume/y okazowe.

najlepszy b :rwik do użytku domowego we wszystkich kolorach. Zastrzeżony w Mi­
nisterstwie Handlu i Przemysłu pod L. 658/605. — Jeneralny zastępca na Galicyę:

Jakćb i ^ s n a n  Łódź, ul. Zachodnia 41.
Zamówienia u: kntecznia aię pocztą po cenach fabrycznych. 24(2

Pańsi.fowy Urząd Zbożowy w '.Harszawiwf
: poszukuje ©

zaraz lub najdalej od 1 lipca 1919 kandydatów na:
i j  K lerow itb K ów  O e r tlz la łó w  O k r ę g o w y c h  (z sie­

dzibą: Lublin, Radom, Łódź, W łocławek, Siedlce, 
Sosnowiec, Jędrzejów, Łomża ewent. Suwałki); 

b) b u c h a l t e r ó w  f ló w n y c h  Z siedzibą w  Warszawie 
i na prowincyi* 

e) in s p e k t o r ó w  o b j a z o  * w y c h  z siedzibą w  War­
szawie i na prowincyi.
Uwzględnione będą wyłącznie tylko olerty kandy­

datów o pierwszorzędnych kwalifikacyach handlowych, 
adminish icyjnych i  moralnych.

Oferty szczegółowo ze w,kazaniem  wiarogodnych 
osób dla zasięgnięcia opinii należy nadesłać do W y­
działu Personalnego Państwow ego Urzędu Zbożowego 
w  W arszawie, Jasna 11, n . p. 2470

Centralna EFancelarya 
bar. GSSzów w Okocimie

gtónc zarządzającego
lasami

Polaka, z wykszalceniera akadenuckiem i dłuższą 
praktyką administracyjną.

Podania p i s e m n e  wraz z o d p i s a m i  ś\viadecKv 
■wnosić należ}7 do tejże kancolaryi w  Okocimie, podając 
termin możności objęcia posady.

Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowie­
dzi. Osobiste zgłoszenia bezcelowe.
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| BANK KREDYTOWY w WARSZAWIE
*  przy ulicy Czackiego 17

na mocy Nadzwyczajnego W alnego Zebrania z dnia 30 kwietnia 1919 r. 
ogłasza III. emisyę akcyi —  sztuk 6.000 — na sunie Mk. 6,000.000. 

Zapisy na nowe akcye z zastrzeleniem proporcyonalnego podziału  
do dnia 30-go czerwca b. r. przyjmuje:

E 8 3

B 
8 
S 
is
JWJ W LUD!

W W a r s z a w ie :  Bank Kredytowy.
Bank Ziemiański « jego Oddziały. 

v? Lublinie: Oddftiał Banku Ziemiańskiego w War­
szawie.

btssscet

W P o z n a n iu :  Bank Handlowy w Poznaniu, 
we Lwowie: Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy.
W Krakowie: Oddział Galicyjskiego Ziemskiego Banku

Kredytowego we Lwowie. M«V

łiakładem  W ydawnictwa „Głosu N aro iu“ Sp. > ograniczoną ©dpowiedzislnoińa. Rodaktor odpowiedzialny i  «ac**lny Roman W o / e z y ś s k L  Drokarnia „Gioeą Narodu" .w. K rakosje  pod  zarządem B. F e rk a ./


